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Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
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Zachodniej NM 87. 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano de 7 wiecz. 
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Zmiana adresu 20 kop. 
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Za przesyiką zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 
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wiersz lub 
nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
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jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie kędzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Pukowśka 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 


Park Staszica 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, ra granicą iw Król. Polskiem, 


przy ul, Dzielnej dojazd 
tramwajem N21i7 
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Codziennie koncerty pod dyrekcją A. Sielskiego. 
W sobotę i Niedzielę, o 8 rano koncert pepularny, o godzinie 4 po południu. 
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dla młodzieży i dzieci pod kierunkiem specjalisty. 


A. SZCZEPAŃSKIEGO o 7 w. koncert dwóch orkierst W. S. O. 


o 9 występ znakomitego artysty transformisty A. SZCZEPAŃSKIEGO, 
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|PAGTADOT WARZY) 
| JANA NIWIŃSKIEGO.| 
DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA KAŻDE PUDEŁKO 


ZĄOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ” 
Y DUJE SIĘ NP204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 


SPRZEDAŻ wAPIEKACH. SKŁADACH APIECZNYCH i 
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_ Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. l 
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Piątek, 4 lipca 1913 r. 

Dziś: Józefa Kalasantego W. 
Jutro: Antoniego Zakkarja. 


Zamknięcie 
Cow. Kultury Polskiej. 


Towarzystwu Kultury polskiej 
przypadł w udziale ten sam los, jaki 
w swoim czasie spotkał Polską Ma- 
cierz szkolną, Uniwersytet dla wszy- 
stkich i inne instytucje- oświatowe i 
kulturalne, — zamknięto je zupełnie 
i nazawsze, A nie spodziewaliśmy 
się takiego smutnego obrotu rzeczy, 

Coprawda, trzy miesiące temu 


s wstecz zawieszono działalność tego 
| Towarzystwa, jednakże krzepiliśmy 
| się nadzieją, że tylko niektóre od-. 


działy zostaną zamknięte, a samo Tg- 


| warzyśtwo pozostanie przy życiu i 


nadal będzie niosło społeczeństwu 

polskiemu oświaty kaganieo. 
Poczuwamy się do obowiązku 

przypomnąć okoliczności, które po- 


przedziły i spowodowały zamknięcie 


Stowarzyszenia, 

Z powodu bojkotu żydów w Kró- 
lestwie, w Towarzystwie kultury pol- 
skiej objawiły się dwa, zwalczające 
się wzajemnie i wrogie prądy: pierw- 
szy, z centralnym zarządem na czele, 
odniósł się sympatycznie do wszczę- 
tej akcji bojkotówej, drugi, w któ- 
rym rolę wybitną odgrywały dwa 
oddziały warszawskie piąty i szósty, 
potępił hasła bojkotowe. 

Jedna z sekcji, znajdujących się 
przy zarządzie centralnym, przyjęła 
na swym zebraniu rezolucje bojkoto- 
we. Wówczas najpierw szósty, a na- 
stępnie piąty oddziały wystąpiły w 
obronie honoru Towarzystwa z rezo- 
lucjami potępiającemi bojkot. 

Można było a grtorz przepowie- 
dzieć, że na ogólnym zjeździe dele- 
gatów dojdzie do nieporozumienia, I 
w rzeczywistości, zarząd centralny 
domagał się od zebrania ogólnego że- 
by dało mu prawo zamykania tych 
oddziałów, które ze względu na cha- 
rakter swej działalności będą niedo- 
godne. W takim razie oddziały piąty 


i szósty były skazane z góry przez ` 


zarząd Towarzystwa na śmierć przed- 
wczesną. 


Na pierwszym zjeździe i drugim, 
zwołanym. po upływie trzech tygodni, 
przyszło do napidóci namiętnych na 
sadziały; które się ośmieliły  wygła- 
szać odmienne zapatrywania na spra- 
wę bojkotu żydów. © 

W uniesieniu, spowodowanym 
walką, posypały się oskarżenia nie- 
sprawiedliwe między innemi, że od- 
działy te nadużywają swojej auto- 
nomji, a prasa warszawska poczęła 
nawet twierdzić, że socjaliści chcą 0- 
panować Towarzystwem. 

W maju r. b. sformułowano os- 
karżenie przeciwko Towarzystwu, po- 
legające na tem, że powstały w nim 
oddziały socjalistyczne (oskarżenie 
wskazuje na oddział piąty i szósty) 
dążące do zupełnej samodzielności. 
Argumenty te zostały  zaczerpnię- 
te z artykułów polemicznych, ogła- 
szanych w czasopismach w związku 
z walką w łonie Towarzystwa. 

Znaczy się, winnymi okazały się 
oddziały piąty i szósty, a mianowi- 
cie te, przeciwko” którym był: wy- 
sunięty projekt, dający zarządowi 
centralnemu prawo zamykania odzia- 
łów niedogodnych. 

Ogólnie przypuszczano jednak, 
że Towarzystwo istnieć i pracować 
będzie. Jednakże okazało się, że padli 
ofiarą nie tylko domniemani czy też 
prawdziwi winowajcy, lecz i ci, któ- 
rzz dążyli do usunięcia tych grzesz- 
ników. 

W Królestwie Polskiem przesta- 
ło istnieć ostatnie ognisko działalno- 
ści oświatowej, liczące około 5,000 
członków. 

Jest to dla nas cios niczem nie 
powetowany. Towarzystwo niosło 
wysoko sztandar kultury i oświaty; 
należeli do niego i pracowaliw niem 
najwybitniejsi pionierzy kultury. 
Ale nie wolno nam pominąć mil- 
czeniem roli, jaką odegrały na łos 
Towarzystwa czynniki postronne. 


oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Motzi i S-ka 


Przedewszystkiem najważniejsza 
przyczyna, zdaje się, zasadzała się 
na tem, że ustawa Towarzystwa, Sa- 
twierdzona w czasie ruchu wołnościo- 
wego, poczęła wydawać się zbyt li- 
beralną, uż 

Towarzystwu Kultury Polskiej 
przysługrwało prawo otwierania od- 
działów na przestrzeni oałago Kró- 
lestwa Polskiego, wkładka roczna 
wynosiła tylko dwa ruble, co otwie- 
rało dostęp do Towarzystwa ludziom 
niezamożnym; przysługiwało mu pra- 
wo urządzania zebrań i dyskusji dla 
swych członków; zastępowały one 
prelekcje publiczne, na które coraz 
trudniej otrzymać pozwolenie, 

Druga przyczyna zamknięcia To- 
warzystwa—to wielki udział w nim 


robotników. Nie podlega wątpliwó- - 


ści, że wśród robotników wielu sym- 
patyzuje z hasłami walki klasowej. 
Lecz w działalności oddziałów robot- 
niczych Towarzystwa Kultury polskiej 
nie było żadnych pierwiastków, w 
których ujawniło by się dążenie do 
przekształcenia działalności oświato- 
wej w narzędzie walki klasowej. 
Piąty oddział warszawski w je- 
sieni roku zeszłego poczęto pilnie 
dozorować: na urządzanych wykła 
dach publicznych obecni byli zawsze 
przedstawiciele władzy, a nawet za- 
pisywali treść referatów. 
Jednakże ten nadzór czujny nie 
dał żadnych rezultatów konkretnych. 
Organy prasy w zapałe rozdraż 
nienia poczęły oskarżać oddziały ro- 
botnicze, że wykorzystały Towarzy- 
stwo Kultury polskiej, jako środek 
do przeprowadzenia swoich idei. 
Było to kłamstwo wyrafinowane. 
Robotnik polski doskonale poj- 


"muje doniosłość działalności oświato- 


wej. Nauczony gorzkim doświadeze- 
niem robotnik przestaje wnesić do 
instytucji oświatowych jakiekolwiek- 
bądź dążenia klasowe, które mogłyby 
doprowadzić do zamknięcia instytu- 
cji, mających na celu podniesienie 
poziomu umysłowego mas, 

Oddziały poszczególne Towarzy 
stwa Kultury polskiej mogły przy: 
ciągnąć do siebie ludzi o najrozmait= 
szych kierunkach, lecz oi ludzie, w 
charakterze członków Towarzystwa, 
nie zdradzali w swej działalności o- 
światowej swych politycznych i so 
cjalnych dążeń, a jednak sam fakt, 
że powstały oddziały robotnicze był 
nieobliezalny w skutki, bo zdecydo- 
wało los całego Towarzystwa, 


. 


-$o osta 


CH EJ [| fails JAP) 2 


"> 
De 5 (Ee 5 da. 


i ULA A,5E 4 „RA 


uv Eu at WM 
s) *. = a" 
ac 


? ~ NOWY KURJEN ŁÓDZKI — 4 lipea 1918 r. HE 151 


Boli to najbardziej, że forment w 
łonie Towarzystwa przyczynił się w 
pewnym stopniu do jsge zamknięcia, 
prasa zaś niebacznie i skwapliwie 
podchwyciła i rozdtnueltała niesnaski, 
co oczywiście zwróciła uwagę czyn- 
ników miarodajnych. 

Z. R—tes. 


” 
R ima m 


Kontrola mafstwa i Dima. 


Z powodu ukończenia rozpraw 
budżetowych „Ruskaja Mołwa* zwra- 


| 6a uwagę na działalność kontroli pań- 


stwowej i zaznącza, że jest to jedyna 
instytucja państwowa, która ignoruje 
rady i życzenia Dumy. Każda pra- 
wie mikiątarjum spełniło to lub owo 
życzenie III Dumy, jedna tylko kon- 
trola państwowa stale sobie nic z 
mich nie robi. 

Jegacze w r. 1909 trzecia Duma 
przyja formułę komisji budżetowej 

pującej treści: 

1) że dla prawidłowości swej 
racy kontrola państwowa powinna 
yó przekształcona: m nadaniem jej 

samodzielności i niezależności i z wy- 
łączeniem jej z pozostałych minister- 
jów, przyczem kontroler państwowy 
NENA być członkiem Rady mini- 
w, 
2) że powinno być ustanowione 
dła dobra sprawy współpracownictwo 
kontroli państwowej z ciałami pra- 
wodawczemi przy przedwstąpnem o- 
cowywaniu spraw budżetowych i 
nango wych; 
w R że należy, znieść wszelkie do- 

chczasowe ączenia przy spraw- 
dzaniu wydatków przez Aaro pań- 
StWoWĄ, 

W r. 1909 podczas następnej sesji 
Dama przyjęła analogiczną formułę, 
zaproponowaną przez posła Łuczyc- 
kiego z dodaniem życzenia, aby rząd 
w ciągu najbliższej sesji opracował 
projąkt reformy kontroli. 

W nastepnym roku raz jeszaze 
onowiono to żądanie. Pomimo to, w 
ontroli państwowej wszystko pozo- 

stało po dawnemu. 

Stwierdziła to obecnie 4 Duma, 
która w referacie komisji budżetowej 
powiada : 


„Samodzielność i niezależność 


kontroli państwowej faktycznie 
zniknęła, gdyż wespół z innymi 
uczestnikami Rady ministrów 
bierae ona udział w ogólnem kie- 
rowniętwię polityki państwowej. 


P JERWIGZ 
a a D9 
„Nie omineto... 
ŻE 


Za długo trwała nasza zimą. I 
ohoó teraz już minęła, i znowu miek- 
e, Wiosenne mgły się po polach 
OWCY 
l 8 Zima, ziś szłam 
tifotin wzdłuż parowu, i potęm sz 
& „naszą* leśną ścieżyną—1 wszy- 
stko to Żegnałam. Bo wyjeżdżam. 
I dlatego właśnie piszę do Pana. Jest 
i zica soy ja o wó 
Merks oddana będzie Ja dee 
w Szwajcarii. ja w świat, To 
znączy: dla was istnieć przestaję. Dla 
giobie zresztą także. Utonę w me- 
cie, zmieszam się Z szarą masą tych 
łodnych, co się okruszypami na dnie 
żyela żywią... | zginą. Kiedy? — nie 
wiem. Może jeszcze długie lata. Mo- 
że i nie. Ale piszę, bądź co bądź, 
po raz ostatni, Szukać mnie nie 
Po 
Oszłam wczoraj późną nog 
nad staw — tam, *gdzie ki kilka R: 
godni lilje zakwitną, i... Niech nan 
wybaczy, że tak bezładnie piszę. Du- 
szą moja rozbrzączała sią żałością 
20309 inie w niej niema, prócz 
lez, Kochałam was bardzo... Merkę,,, 
ciebie Andrzeju, 
*Kochałam Cię, boś mi dał BZCZĘ- 
ście,. Jedną wielką, cudna chwilę w 
życiu. 
„l dziękuję Ci za to, 


że nie ży- 
łam napróżno,, 5 


Działalność kontroli związana je 
nierozerwalnie ze  spałnianiem 
planów, a następnie z zatwier- 
dzeniem ,powziętych przez Radę 
ministrów uchwał“, 

Referat komisji budżetowej przy- 
łącza długi wykaz instytucji, na któ- 
re nie rozciąga sią działalność kon- 
troli, ministerjum Dworu, kancelarja 
kredytowa 3 t. d Wreszcie refe- 
rat stwierdza, że kontrola państwowa 
nie sporządza dotychczas rocznego 
sprawozdania rewizyjnego i nie przed- 
stawia go Dumie, a 3 Dumie odmó- 
wiłą przedstawienia kopji Najpod- 
dańszego sprawozdania, 


i Bankiet, i 
przeciw „Kołu Polskiemu”, 


Jak już 
Petersburgu 
cześć posła 
Kiereńskiego. 
szło 500 osób. 

Mowę powitalną wygłosił prezes 
„grupy pracy* Dziubinskij, przewod- 
niczył na bankiecie Beguczarskij i w 
mowie swojej między innemi powie- 
dział, że zatar parapi nie między 
poszczególnymi osobistościami, nię 
między przedstawicielami Koła pol- 
skiego, a posłem Kiereńskim, a mię- 
dzy ideami demokracji a ideami 
stronników szlachty posiadającymi 
tradycje średniowieczne, 

Wodowozow przypomniał wiersze 
Puszkina napisane do Mickiewioza: 
„Nastanie chwila, gdy ludy zapomną 
zwady wzajemne i złeją się w jedną 
wielką rodzinę“, Burzą oklasków 
przywitano te głową w 1905 roku na 
zjeździe przedstawicieli narodów pol- 
skiego i rosyjskiego w Moskwie. Te- 
raz nastał -czas gdy decydują losy 
narodu polskiego nie rzeczywiści je- 
go przedstawiciele, lecz fałszywi! By- 
ły wiceprezes drugiej Dumy Bereain 
mówił o połączeniu się rosyjskiej i 
polskiej demokracji. 

Mówił również Pieszechonow, któ- 
ry wystąpił bardzo ostro przeciwko 
próbie załatwienia zatargu idenwpgo 
za pomocą pojedynku. Kirjaków mý- 
wił e stosunku polskiej demokracji 
do Koła polskiego. 

W odpowiedzi na tą mowę dok- 
tór Więckowski wskazał, że między 
narodem polskim, a jego przedstawi- 
cielami w Dumie jest straszna prze- 
paść. Między innemi powiedział, że 
w rzeczywistości rezolucja Koła pal- 


donosiły telegramy, Y 
odbył się bankiet na 
do Dumy państwowej 
Na bankiecie było prze- 


„Dziękuję, że i mnie raz zakwitły 
kwiaty.. 


„4a tę jedną promienną kartą w 
szarej księdzę mago życia,,. 

Dziękuję Ci za to, że i mnie nie 
ominęła. Hanna“, 

„2a oknem waliłą śniężyca i 
szyby dźwięczały. W kominku do- 
gasł ogień i miarowe tik-tak zegara 
zmieszało sią nagle z krótkiem, głoś- 
nem załkaniem, które się mimowoli 
z ust czytającego wyrwało, Białe 
kartki rozsypały się na cierunem tle 
dywanu, i Iżyński zakrył dłonią 
oczy... 

Snieg walił o szyby, 

I w tę groźną melodję wmieszą- 
ły się ciche tony jakiejś dziwnej, 
niegdyś zasłyszanej pieśni, Coraz 
wyraźniejszą falą o uszy Andrzeja 
biiy. Tak, iż wyprostował się w fo- 
telu i przerażonym wzrokiem zapa- 
trzył się w srebrnemi gwiazdami 
śniegu pokryte okno, Przedziwna, 
ukochana pieśń. Zadrgała mu w du- 
szy echam, Przymknął oczy. 

„Balon duży, ciemny, jedną tyl- 
ko lampą o czerwonym abażurzę 0- 
swietlony. Za oknami huk grzmotów 
i blaski błyskawic. W pokoju par- 
no, elsktrycznością przesycona atmo- 
sfara. 

Panna Bolska gra. 

Merka przysuwą sią do niego i 
składa swą płową głowę na jego ko- 
lanach. | 

= Błyszygz, Andrzeju, jąk ona 
cudnie gra?.., 

Widzi ją przy fortepianie, tę bla- 
dą twarzyczkę, okoloną aureolą bru- 
natno-złotych włosów, te usta gorąco 
teraz z żalem na dół opuszczone, 
Długie rzęsy kładą na twara cienie, 
Przezroczyste ręce muskają klawisze, 
I pieśń płynie czerwona pieśń jedy- 


gkiego nie istnieje. O tem wkrótce 
kraj się dowie. Poseł Raczkowski 
był wybrany przez Koło polskie w 
celu prowadzenia układów z posłem 
Kiereńskim dlatego że jest doskonx- 
tym strzelcem! 

Słowa te przyjęto burzliwemi ¢- 
klaskami. Wszystkim móweom od- 
po wiedział Kierenskij, przytem dodał 
ogólnie, że postąpił tak, jakby postą- 
pił każdy, gdyby znałazł się na jego 
miejscu, i że jeżeli przedtem miał 
wątpliwości co do swego postąpienia, 
to teraz, gdy go podtrzymuje całe 
społeczeństwo, nie może mieć wątpli- 
wości co do tego, że postąpił słusz- 
mie. On wierzy, że rosyjska i polska 
demokracja wkrótce się zjednoczą, 

Wydanie tego rodzaju bankietu i 
wielki udział w nim rosyjskich dzia- 
łaczy społecznych jest jeszcze jed- 
nym policzkiem wymierzonym Kołu 
polskiemu, jest najoczywistszym do- 
wodem zupełnego zerwania między 
przedstawicielami polskimi a całą 0- 
pozycją rosyjską. Może, to i lepiej 
niechzspołeczeńatwo polskie dowie się 
nareszcie na przykładzie jaskraw ym 
jakich ma posłów w Dumie państwo:« 
wej. 


Wojna o Macedonie. 


Druga wojna macedońgka stułe- 
oia dwudziestego, wybuchła wnet pe 
pierwszej wojnie macedońskiej, Pierw- 
Bazą prowadziły państwa Bałkańskie 
z Tureją, dru prowadzą państwa 
Bałkańskie między sobą. Rząd gerb- 
ski postanowił każdy nowy atak bul- 
garów uznać za wypowiedzenie woj: 
ny. Tak samo postąpił rząd grecki, 
Bulgarja wysyła notę i nic nie mówi, 
lecz jej wojska stąle posuwają się 
nąprzód, 

Prasa wiedeńska w tem postę- 
powaniu sprzymierzeńców widzi do- 
wód zupałnego zaniku ływów ro- 
syjskich na Bałkanie. Twierdzi, że 
sprzymierzeńcy zupełnie się nie tro- 
szpzą o wolą Rosji i w arupcjo rze- 
czy woale nie oddają się po jej sąd 
«rozjemczy, Z tego powodu istnieje 
wielkie w Wiedniu zadowolenie. To 


znajduje sią w Sofji, rezsyła stale pó 
świecie wiadomości o wielkich zwy- 
cięstwach bulgarów nad  serbami, 
Przyszłość bliska pokaże, czy tym 
wiadomościom można wierzyć, tem 
bardziej, iż przeczą im wiadomości z 
Belgradu. 

Według Wagnera, owego kore- 
spondenta dziennika „Reichspost*. 
serbowie ponieśli klęską nad Warda- 
rem i Pod Istipem, Miasto Istip jest 
zrównane % ziemią. Serbowie, któ- 
rzy raz juź mieli Istip w rękach, nie 
zdołali utrzymać tej pozycji, zostali 
odrzuceni 1 stracili istip ponownie. 
Równocześnie serbowie mieli stracić 
szereg ważnych stanowisk nad War- 
darem. W Belgradzie z tego powo- 
du ma panować konsternacja. 

Natomiast wiadomości z innych 
zródeł twierdzą, iź serbowia  utrzy- 
li się w Istipia i zdołali bulgarów 
przepędzióć o 7 kilometrów za mia- 
sta. I tutaj także trudną skonstato- 
wać, które źródło, serbskie czy bul- 
garskię, ma słuszność, 

ktem jest nie ulegającym naj- 
mniejszej wątpliwości, że wojna ha 
Bałkanie sią rozpoczęła, 1 będzie się 
toczyła aż do ohwili, gdy albo Bul- 
garja zwycięży przeciwników, albo 
toż sama poniesie taką klęskę, że 
zgodzi sią na zawarcie pokoju pod 
warunkiem utrzymania stażue gua na 
Bałkanach, 

(b) 


Trudne. połężenie króla 
Karola Rumuńskiego. 


(Korespondencja „N, K. n). 
Wiedeń, g lipca. 


Jeden z dziennikarzy rumuń- 
skich w Wiedniu udzielił mi bardzo 
zajmujących szczegółów, które malu- 
ją, jak trudnem w chwili obecnej 
jest położenie króla Karola Rumuń- 


ha” 

pól Karol Rumuński uważą się 
nie tylko za niemca, ale także za re- 
prezentąnta interesów niemieckich 
oraz interesów  trójprzymierza na 
Bałkanie. Dlatego stoi po stronie 


zadowolenie jest tak duże, że dzien- bulgarów i © zgniecenia Serbji. 
niki wiedeńskie wepominają, jakie Nątomiast a opinja publiczna w 
straty materjalne poniesie dobrobyt Rumunji nie wykluczając dzisiaj 


Austro-Węgier skutkiem ponownego 
wybucha wojny. | $ i 
Dziennik „Reichşpost“, które 
korespondent Wagner, dobrze znany 
bułgarom i z nimi zaprzyjaźniony, 


ną, Chopin, nie Chopin: baśń gzezę- 
ścia piekno oi — çud-piaśú,. Słyszy 
do łkań podobne wpstchnienia Merki 
i przytłumiony głos ojca, grającego 
w jednym kącie salonu w szachy. 

Pieśń płynie; Woń róż sinin 
cych przenika cały pokój. Nagle 
podnoszą się z pod pgs Spuszczo- 
nych dwie wielkie, promiennę gwia- 
zdy. Coś mu mówią, jakieś niezną- 
ne, niesłyszane słowa... ©oś tak wiel- 


kiego, że drżeć zaczyna, i wrzącą mi 


lawą mu w pigrsi wzbiera... 

Pieśń płynie., oraz cichsze, 
asnąca, teraz w smutku bezbrze- 
ną. 

I nagle okrzyk: „szach królowi!" 

i radosny śmiech matki. Pieśń sko- 
nała, Ojciee otwiera okno. Czysta 
fala powietrzą zalewa pokój. Niebo 
granatowe, gwiazdami utkang, 

Burza przeszła. 

Merka zawisa Hannie na szyi — 
a on dłoń jej ściska, miażdżące pra- 
wie delikatne jej cienkie paluszki. 

-= Dziękuję, panno Hanko, dzię- 
kuję... 

Za oknem śnieg walił coraa sil- 
niejszy. (Cały orkan wichru i na- 
wałnicy. Andrzej wzdrygnął sią. 
Przetarł ręką czoło, jakby chciał 
spędzić myśli natrętne, f znowu 
snuć poezął wspomnienia, te ostatnie, 
boleśnie piękne,, 

-.Spotkali się w miesięcznej por 
świacie, późną północną godziną, 
Szła wolno, szeroką lipową aleją par- 
ku. I bez słowa ujął ją w ramiona. 
A ona podała mu usta.. Tak nigdy 
przedtem i nigdy później nie aało- 
wała go kobiałaa I gdy ją wtedy 
wziął na ręce, i jak małe dziecko 
niósł przez wonne, ścieżki ogrodu, 
nad staw, gdzie białe lilje kwitły, 
szepnąła mu do ucha: „Wiem, że 


stronnictwa rządowego, dom się 
stanowczo, by RUNA re PENIN 
przeciwko Bulgarji i nie pozwoliła 

j ostatniej na abytnie rozrośnięcie 
się kosztem Serbji 1 Grecji, 


| nigdy więcej...” A on odezuł w 
m pocałunku, że jej usta nigdy je- 
sage mie oałowały.. I potem jej 
bujne włosy na ramionach rozsypał 
i białe lilje w nie wplatał.. i słowa 
miłości szaptał,.. 

A ona, blada, eiaha, w staw za- 
patrzona, w ten staw, z nad którego 
zerwał dla niej wszystkie kwiaty, i 
w którego ezarnem zwiercjadle sre- 


brna promienie ca się chwiały 
ała wtedy tą tą jedyr 
chwilą w RAE 4 dd 
Zerwał się i zaczął blegać po 


pokoju, oszalały, wściekły. 

— Ze ja o tem zapomnieć mo- 

glem, że ja zapomnieć mogłem, . 
_  Opadł bezwładnie DY biurku 
i ukrył głowę w dłoniach, jakby 
chciał zdusić te wspomnienia, co się 
w nim rozegrały, 

I ból zączął w nim rość wielki 
i żal nieznośny. 

Na biurku bielił się list Nerki, 

= „Tragiczną umarła śmiercią”. 

I te, że nie zostawiła nikogo, Że 
nikt na jęj samotną mogiłą kwiatka 
nie rzucił, że żadne szozerym bólem 
nie zapłakąło serce, targać go po 
cząła, 

„Zaprasza się życzliwych pamię- 
ci zmarłej" — przeczytał, jęknął gło- 
éno t wstał, pur 

oczy jego Znowu zabłądziły na 
list Mori z ; jur 

— „A ja ją bardzo—i ja—ja cję 
kochałem. * Jai 

Przez szum wichru i głuchy fto- 
mot śniegu o szyby, doleclała go, 
jak echo stłumione, ta jej piośń dal: 
wnie piqkna — i słowa, cichsze od 
westchnienia — lecz radosne jakieś. 

— Dziękuję ci, że I mnle ple o- 
minęło... 


Y S E 


Mè 151, ROWY KURJEK ŁÓDZKI — 4 lipcu 1913 r. 


Król Karol jest jednak człowie- 
kiem zbyt mądryra i zbyt przenikli- 
wym, aby nie zrozumiało jak wlelką 
stawkę i dla siebie i dla całej swo- 
jej dynastji gra w chwili obecnej. 
Stara się ón wprawdzie zyskać na 
czasie, i zwleka z wydaniem rozkazu 
mobilizacyjnego, licząc iż Bulgarja 
zdoła w najbliższych dniach odnieść 
tak decydujące zwyciestwa, że armja 
rumuńska się spóźni i właściwie nie 
będzie miała po co udawać się na 
teatr wojny z Bulgarją, ponieważ mo- 
głaby tam natrafić na część większą 
armji bulgarskiej, mającej już ręce 
zupełnie swobodne. 

Z drugiej strony atoli musi się 
liczyć z faktem, że ta jego taktyka 
zwlekania i zyskiwania na czasie Zo- 
stanie przez opinję publiczną rumuń- 


ską należycie zrozumianą i potępio- 
ną. Wówczas grozi królowi Karolowi 
niesłychane oburzenie, które może 


się odbić bardzo fatalnie już nie tyl- 
ko na stanowisku całej dynastji, ale 
nawet i na jego stanowisku osobi- 
stem, Rumuni dlatego popierają lo- 
jalnie przez pół wieku króla Karola, 
ponieważ sądzili, że pamięta on nie 
tylko 0 interesach własnych (król 
Karol rumuński należy dzisiaj do 
najbogatszych ludzi w Europie, pod- 
czas gdy wstępując na tron rumuń- 
ski był człowiekiem niemal nieza- 
możnym), ale także pamięta o intere- 
sach Rumunji. 

Gdyby się pokazało, że poświę- 
cit on interes Rumunii celem przyjś- 
cia z pomocą Austro-Węgrom i Niem- 
com, pragnącym klęski serbskiej, a 
więc w ten sposób pomógł Bulgarii 
do uzyskania przodowniotwa na Bał- 
kanie, wówozas mogłaby w Rumunji 
wybuchnąć rewolucja, która zmiotła- 
by z tronu i dynastję Hohenzoller- 
nów i króla Karola. Nie trzeba zapo- 
minać, że wpływy rosyjskie i fran- 
ouskie są w Bukareszcie dosyć silne, 
by dać się królowi Karolowi we zna- 
ki z chwilą, gdy będą miały w re- 
kach dowód, że król Karol zdradził 
interesy rumuńskie. 

dk da 


Listy ukraińskie 


Lwów, w czerwcu 1918 r. 
I. 


Wiek XIX, który w pielgrzymce 
swej życiowej odradzał na grtizach 
jak feniks z popiołu wiele podupad- 
ych, podbitych narodowości, budo- 
wał i formułował państwa i państew- 
ka, niewiele widział procesów odro- 
dzenią tak szybkich, energicznych 
i gwałtownych jak ten, który prze- 
bywa narodowość ruska za kordo- 
nem austrjackim. Niewiele narodów 
miało nić tak mocno zerwaną, tak 
bardzo zniszczoną jak rusini i nie- 
wiele zdołało w tak przecięciowo 
krótkim czasie utrzymać w rękach 
lądu nieustannie wyrywane korzenie 
narodowego rozwoju. 

Przyjrzyjmy się temu procesowi 
i jego drogom, iak miało u nas zna- 
nym i badanym i jeszcze bardziej 
tendencyjnie rozumianym, nieco bli- 
żej. 


Utrwaliło się mniemanie, . nawet 
mające posłuch w historjozotji, że ru- 
sinów stworzył i wywlókł na widow- 
nię dziejewą Galicji  demagogi- 
czny system rządów Bacha z jego bu- 
nymi husarami, używający ukraiń- 
ców za Siepe narzędzie reakcji, za 
płaszczyk i puklerz do swych prze- 
stępczych knewań przeciw wolnościo- 
wo usposobionej szlachcie polskiej 
w okresie wiosny ludów, kiedy pola- 
cy symbolizowali wolność i pierwsi 
walczyli na barykadach Wiednia, 
Lwowa i Krakowa, 

Pogląd taki zawiera w sobie pe- 
wną dozą prawdy psychologicznej, 
ale ze względów czysto bistorycznych 
nie zasługuje na głębsze traktowanie, 
gdyż cały. ogrom faktów składają- 
cych się na upadek dawnej Rzeczy- 
pospolitej dobitnie kwestję nam tę 
wyjaśnia. 

Wielu historyków pisało o upad- 
ku państwa naszego, lecz przed Ta- 
deuszem  Korzonem, najsumienniej- 
szym badaczem dziejów, żaden nie 
poważył się skalpelem krytyki roz- 
ciąć obsłonki poezji, rozpiększonej 
fanatycznemi widziadłami I dać nam 
obraz upadającej Polski w cyfrach. 


Z cyfr zaś tych dowiedzieliby- 
śmy się idąc zą Henrykiem Mer- 
czynkiem, że w roku 1791 miała Pol- 
ska 8,790,000 mieszkańców wśród 
nich 4,600,000 katolików i 1,800,000 
żydów, i jeśli weźmiemy, że nie wszy- 
scy rzymscy katolicy byli polakami 
i znajdowało się między nimi conaj- 
mniej miljon litwinów, otrzymamy 
obraz malujący stan, że etnografi- 
cznie przeważali w Polsce rusini, 
wśród mieszczaństważydzi, 

Jednolitość szlachty na całym 
obszarze dawnych ziem polskich by- 
ła bezwzględnie polską wszędzie i 
zawsze. Polakiem był Niemcewicz, 
Radziwiłł, Sapieha, Weysenhoff, Su- 
chorzewski, Sanguszko,Kalkstein, Bie- 
lak, Dowgiełło i Wołodyjowski, lu- 
dzie znani zaszczytnie, jak nie mniej 
każdy mniejszy szłachcie czy też 
magnat rezydujący w swym  ząci- 
sznym dworku na stepach Ukrainy, 
lub huczne gody wyprawiający na 
rozległych dobrach Litwy. 

Wobec zaś hasła „naród to szla- 
chta* i faktycznego zmonopolizowa- 
nia życia politycznego i kulturalnego 
przez żywioł szlachecki, nie dziwne- 
go, że cała Rzeczpospolita miała cha- 
rakter wybitnie polski. Jeszcze le- 
piej przyczyny tego zrozumieć można 
przypomniawszy dominującą przewa- 
gę na wszelkich polach życia pola- 
ków, oraz co ważniejsza, silne zmniej- 
szanie narodowości ruskiej przez 
energiczny i mający specjalną zdol- 
ność asymilacyjną żywioł polski, 
który uważał i tolerował inne naro- 
dowości jako materjał etnograficzn 
do stwarzania ogromnego narodu pol- 


wieć 

-społeczeństwie polskiem tra- 
ktowano zawsze rusinów ze stanowi- 
ska Unji Lubelskiej, jako integralną 
część Polski, 

Serca wszystkie zbyt były i są 
zrośnięte ze świetnym momentem 
dziejowym, dusze zbyt stęsknione 
wcielenia ideału, tradycją przykaza- 
nego, by mogły pomyśleć Ruś czy 
też Litwą odrębną, własnem żyjącą 
życiem, dla 5 eat Ka A celów, 

Księstwo Warszawskie, państwo 
etnograficznie zupełnie polskie, uwa- 
żane było za karykaturę Polski, naj- 
wybitniejsi statyści nasi w tragicz- 
nych chwilach rozbioru, patrzą z lek- 
kim sercem na oddanie Prusakom 
Poznania, Austrji—Galicji, by nadziei 
otrzymania granic dla Królestwa nad 
Dźwiną po Dniepr nie stracić. Na- 
wet już w chwilach ostatniego pow- 
stania w Królestwie, kiedy trudno, 
wprost mrzonką wydawała się myśl 
wszelka o jakiejś humanitarnej kon- 
cesji bądź autonomicznej czy też 
kulturalnej, komitet narodowy w de- 
klaracji swej z dnia 26 stycznia roku 
1863 woła: „Do broni Narodzie Pol- 
ski, Litwy i Rusi, święty sztandar 
Orła, Pogoni i Archanioła rozwi- 
nięty*. 

Haseł jedności Polski nie zagłuszają 
jęki młodzieży polskiej, mordowanej 
cepami i kosami ludu rusińskiego w 
Sołowjówce, ani krwawe widma rzezi 
humańskiej, gdyż w krew wsiąkły 
one, stały się nieodzowną częścią na- 
wet rozbitego organizmu. 

Dążność Polski na wschód była 
konsekwentna, ale nie zawsze celowa, 
a zaznacza się głównie silnie w koń- 
cu pierwszej połowy XIV wieku, kie- 
dy Kazimierz W. korzystając z roz- 
terek wewnętrznych na Rusi Czer- 
wonej, wciela ją do, swego państwa 
tak już obszernego I odrazu rozpo- 
czyna polonizowanie kraju. 

Bywały później ze strony rusi- 
nów zamachy dążące do zdobycia 
sobie stanowiska narodu, jeśli nie o 
własnym aparacie rządowym, to zje- 
dnoczonego na prawach unii. 

I tak naród ruski łączy się z Li- 
twą i Polską, jako równy z równym: 
„My prałaci, rycerstwo i szlachta ko- 
„rony polskiej, chcąc pod tarczą mi- 
„łości spocząć i pobożnem dysząc ku 
„niej uczuciem, zespołiliśmy i jedno- 
„Czymy nasze domy, herby, pokole- 
„nia, rody“ — głosi akt Horodelski— 
a za nim w stosunku do rusinów 
ugoda Cudnowska, i takim sposobem 
Polska ówczesna, jako potężne pań- 
stwo, wyzwalała Litwę od losu pru- 
saków, Ruś z pod jarzma mongołów. 

Jednocząc ze sobą te kraje na 
stałe w epoce intensywnego wynara- 
dawiania czechów przez niemców, 
okrutnego, do wściekłości posunięte- 
go, tępienia słowian w Bramborze, 
dzisiejszej Brandeburgji, gdy ogrom- 
ne pole śmierci roztaczało się nad 


zachodnią słowiańszczyzną, kiedy ca- 
łe narody wessane i strawione były 
przez niemiecki żołądek, jak bodry- 
cze, lutycy, pomorzanie, wiley łu- 
życzanie, Polska głosiła wielki, może 
nieznany w dziejach akt, mający je- 
dnak tę słabą stronę, że hasło „na- 
ród to szlachta“, wołało pod sztandar 
ogólny tylko pewne warstwy, jak 
szlachtę i bojarstwo, a ta pięknie 
spisała sie na karcie dziejów naszych, 
gdyż wydała ludzi, jak Kościuszko, 
Kołłątaj, Kniaziewicz, Giedroyć; Wor- 
cell, Traugut itp, którzy przyczy- 
nili się do wzmocnienia wyjałowio- 
nych duchowo szeregów lecącej w 
przepaść Polski. Ale żadna unja, 
żaden pakt, czy też ugoda, nie nie 
uczyniła do zbliżenia się ludów, nad 
którymi ciążył tylko bat ekonoma i 
wyrok mandatarjusza. 


Wiadomości ogólne. 


O Sprawy podatkowe. Ko- 
misja interpelacyjna Dumy państwo» 
wej przyjęła interpelację 638 posłów, 
wniesioną do Dumy w kwietniu r. b. 
w sprawie wydania przez ministra 
skarbu instrukcji z dá. 28 grudnia 
1910 r., określając tryb pobierania 
podatku państwowego od nierucho- 
mości w miastach, osadach i miaste- 
czkach. 

Komi sja uznała, że instrukcja ta 
jest niezgodna z prawem z dnia 19 
czerwca 1910 r. o tymże podatku, 
mianowicie w punkcie, dotyczącym 
określania średniego dochodu brutto 
od nieruchomości; dochód ten instruk- 
cja poleca określać na podstawie do- 
chodu roku poprzedniego, a na zasā- 
dzie prawa należy brać pod uwagę 
dochód średni całego pięciolecia, po- 
przedzającego dany rok, 

Również za nieprawne uznała ko- 
misja żądanie instrukcji, ażeby wy- 
datki na remont, ubezpieczenie i t.d. 
czynione przez lokatorów, dodawać 
w sumie całkowitej do dochodu brat- 
to właściciela, gdy do wydatków włą- 
cza się je tylko w pewnym stosunku 
procentowym do dochodu brutto w 
myśl art. 11 prawa z r. 1910. 

Wreszcie instrukcja nie uwzględ- 
nia wydatków właścicieli nierucho- 
mości na opał, wodę, windy i miesz- 
kania dla stróżów, portjarów it. d. 
gdy tymczasem wydatki tego rodza- 
ju należą do kategorji wydatków na 
utrzymanie i ochronę majątku i po- 
winny być potrącane od dochodu 
brutto przy określaniu wysokości po- 
datku państwowego. 

C) Egzaminy lekarskie. — 
Minister oświaty zatwierdził przepisy 
traktujące o dopuszczeniu doktorów 
medycyny uniwersytetów zagranicz- 
nych do egzaminów na stopień leka- 
rza w lekarskich komisjach egzami- 
nacyjnych. 


O Projekt prawa praso- 


wego, Jak sią dowiaduje pet. 
„Dień*, opracowanie nowege pro- 
jektu prawa prasowego polecone zo- 
stało naczelnikowi urzędu głównego 
do spraw prasowych hr. Tatiszcze- 
wowi i radcy prawnemu ministerstwa 
sprawiedliwości, Tregubowowi. Kie- 
runek bezpośredni nad opracowaniem 
projektu prawa prasowego mieć bę- 
dzie minister spraw wewnętrznych 
Makłakow. 

Nowy projekt gotowy będzie we 
wrześniu r. b. 

O Wzrost towarzystw koo- 
peracyjnych. „Wiest. finans.“ po- 
daje cyfry charakteryzujące wzrost 
instytucji kooperacyjnych wzajemne- 
go kredytu. Najpomyślniej rozwijają 
się towarzystwa kredytowe. W po- 
czątku 1909 r. było ich 2,701, a w r. 
1912—7,967 (w ciągu 1912 r. nowych 
otwarto 2,137), liczba członków w tym 
czasie wzrosła z 1,270 tys. do 4,869 
tys.; bilans powiększył się z 36,6 
miljonów do 213,9 mil., co wynosi na 
1 człońka w 1909 r. 29 rb., a w 1912 
—48 rb. 

Liczba tow. poż.-oszczędnościo- 
wych za powyższe Jata wzrosła z 
1,474 do 3,080, a liczba członków z 
678 tys. do 1,796 tys.; członków na 
jedno tow. w 1909 r. wypadało 449, a 
w 1912—575; bilans wzrósł z 96 mil 
rb. do 255,6 mil; oszczędności człon- 
ków wzrosły ze 148 rb. w 1909 r. do 
150 rb. w 1912 r. 

Podatek od fiim kine- 
matograficznych. Jak wiado- 
mo, do Dumy ma wnieść szereg po- 


słów projekt o opodatkowaniu film 
kinewatograficznych zarówno zagra 
nicznych jak i krajowych po 2 kop. 
od arszyna, co powiększy dochody 
skarbowe o kilka miljonów rubłi. 

Zaznaczyć należy, że projekt ten 
już opracowano we Francji, gdzie 
dochód spodziewany, licząc po 10 
centymów z metra, wyniesie dle 
skarbu 200 miljonów franków rocz- 
nie. 

To wystarczy na utrzymanie 
podwyższonego kontyngensu rekruta. 


Ze świata. 


[] Wybuch bomby w Liza 
bonie. Na pewnym placu publicz- 
nym w Lizbonie, wybuchła bomba, 
Dziecko, bawiące się bombą, part 
ło ją nogą, powodując wybuch. 

Dziecko rozszarpane zostało w 
kawałki. Pewien robotnik, pracujący 
w odległości 100 metrów, odnióst 
rany. 

Okropny czyn szaleń 
ca. Znany we Frankfurcie obywa- 
tel i właściciel fabryki maszyn 56- 
letni M. Gutmann zastrzelił ubiegłej 
nocy śpiącą swoją rodzinę, mianowi- 
cie żonę i Ais córki w wieku lat 15 
i 6. Następnie strzelił do siebie, 0- 
prócz tego nożem ponner . tętnioą 
rąk, usiłując popełnić samobójstwo. 
Rannego umieszczono w szpitalu. 
Przyczyna tragedji nie jest wiadoma. 
Położenie majątkowe Gutmanna było 
świetne. Przypuszczają, ż6 czyn po- 
pełnił w przystępie chwilowego Za- 
ciemnienia umysłowego. s 

LJ Sympatyczne odkrycie. 
Naprawdę sympatyczne odkrycie zro- 
bił — naturalnie w Ameryce — prof, 
Halkins. Oświadcza on zupełnie na 
serjo, iż z miłości się nie schnie, jak 
to ogólnie sądzą, lecz przeciwnie 
tyje. 
sd Założeniem odkrycia amerykań- 
skiego jast banalna prawda, iż zako- 
chani mało jedzą. Było to wprawdzie 
rzeczą znaną, nikomu jednak nie 
przyszło na myśl zważyć miłość, 
Prof. Halkins wziął pod obserwację 
dwuch młodych ludzi : zakochanego 
i obojętnego świadka. Obserwując 
ich, stwierdził, że u piorvezego so 
dek lepiej absorbował potrawy, 
re wytwarzały większą ilość kalorji, 


skutkiem czego zakochany tył, pođ=-- 


czas gdy świadek obojętny utrzymy- 
wał sią wciąż na tej samej wadze. 
Możnaby stąd wyciągnąć wnio- 
sek, że im człowiek jest tłuściejszy, 
tem bardziej jest zakochany ? 
Zdaje się jednak, iż wniosek taki 
byłby bardzo mylny. 


Z Cesarstwa. 


A Posłowie o pracy Dnu- 
my. Dzienniki petersburskie Za- 
mieszczają w dalszym ciągu ankietę 
z opinjami posłów wszystkich kie- 
ESA o wynikach sesji Dumy, 
Wszyscy prawie potwierdzają, że co 
do małych wyników pracy winien 
jest tylko rząd, który nie wnosił po- 
ważnych projektów. Zatarg, który Za= 
kończył się t. zw. bezrobociem mini- 
strów, jeszcze bardziej skomplikował 
sytuację. Posłowie jednakże mają na- 
dzieję, że przy przychylnem usposo- 
bieniu rządu może wytworzyć się 
większość do poważnej pracy. Tylko 
opozycja sądzi, że ta większość po- 


winna być konstytucyjna. Inni sądzą, 


że dość już prawicowców, nacjonali= 
stów i październikowców. Ci ostatni 
zamierzają utworzyć większość do 
każdej sprawy osobno. A 

A Wapad na pociąg kurjer= 
ski. Przed kilku dniami, na po- 
ciąg kurjerski, idący z Rostowa do 
Bkaterynosławia, napadli rozbójnicy, 
którzy, jak donoszą pisma a Gy 
niemal doszczętnie obłupili większość 
podróżnych, Pociąg rozbójnicy zatrzy= 
mali przez ułożenie na szynach Sze= 
regu petard, poczem rozpoczęli strze- 
laninę z rewolwerów, co wywołało 
wśród pasażerów popłoch tak strasz 
ny, iż wielu poczęło przez okna wy« 
skakiwać z wagonów. Gdy po kilku 
minutach maszynista oprzytomniał i 
chciał ruszyć w dalszą drogę, okaza» 
ło się, źe jest to rzeczą niemożliwą, 
gdyż rozbójnicy  zatarasowali 
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dokonanym rozboju, sprawcy, korzy- 
stając z ciemności nocnych, zbiegli, 
ukrywając się w gąstych lasach, 

Wszelkie poszukiwania rabusiów 
nie odniosły skutku. 

4 Zamknięta lista boka- 
terów. Od czasu ukończenia woj- 
ny rósyjsko-japońskiej upłynęło pra- 
wie 8 lat, a tymczasem w dalszym 
ciągu napływają prośby i starania 0- 
ficerów o nagrodzenie ich orderem 
św. Jerzego Zza zasługi, okazane w 
wojnie japońskiej. Wobec tego, że ò- 
becnie niepodobieństwem jest stwier- 
dzić zasługi petentów wobec braku 
świadków czynów bohaterskich, Na)- 
jaśniejszy Pan na skutek referatu 
ministra wojny polecił nie przyjmo- 
wać żadnych próśb o udzielanie na- 
gród za wojnę japońską. 

4 Rozłam w Kole Polskiem. 
Podług wiadomości pochodzących z 
Dumy POWA wśród członków 
Koła Polskiego nastąpiła poważna 
różnice w zdaniach w zwiążku z 
przeprowadzeniem w Dumie państwo- 
wej projektu prawa o Samorządzie 
miejskim w Królestwie  Polskiem. 
Twierdzą, że-możliwe iż niektórzy 
posłowie złożą swe pełnomocnictwa. 

4 Płebiscyt w Rosji. Na 
skutek starań atamana wojska Kô- 
uackiego w guberni orenburskiej, za- 
rządzóno plebiscyt wśród kozaków 
gubernii tej w kwestji wprowadzenia 
tam samorządu ziemskiego. Jest to 


. pierwszy w Rosji wypadek zasto8o- 


wania plebiscytu 
dzy państwowej. 


e reraman 


Z Litwy i Rusi. 
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przez organy wła- 


| XW sprawie Bejlisa. „Rus- 
kaja Mołwa* komunikuje, że nawet 
adw. przysięgły Bułacej, rel kj 

u na- 
rodu rosyjskiego, odmówił udziału w 
procesie rytualnym Bejlisa, jako po- 
wód cywilny. 


kralowe, 
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- bub. chełmeka. Przy 08- 
tatecznem wyznaczaniu zachodniej 
granicy przyszłej gub. chełmskiej po- 
czyniono ńieznaczne przesunięcia že 
względów techniczno-topograficznych. 

Przeciwko temu zaprotestowało 
chełmskie bractwo prawosławne i wy- 
stąpiło ze skargą do ministra spraw 
wewnętrznych, żądając, aby granica 
zachodnia gubernji była wytknięta 
ściśle według uchwałonego prawa, 
poniowas dokonane zmiany topogra- 

ozne wypadłyby, zdaniem bractwa, 
na niekorzyść gub. chełmskiej, 

+ Kara prasowa. Redakcja 
Ogniska” skazana została na 800 rb. 
kary za artykuł „2 Opola na Podla- 
siu“, umieszczony w 1-rze 21. 

-+ Komnfiskaty. Na żądanie 
komitetu do spraw prasowych władze 
policyjne skoniiskowały książkę „Sa- 
mi sobie*, tom Il, stanowiący zbiór 
prác z konkursu, ogłoszonego przez 
„Wieczory Rodzinne*, 

Również skonfiskowano książkę 
„Ze szkolnej ławy“, pracę zbiorową 
maturzystów szkoły realnej im. Sta- 
szica. 

| = btrajk na kolei nadwi» 
ślańskiej. Robotnicy warsztatów 
kolei nadwiślańskich w Warszawie 
przed kilku miesiącami zażądali od 
swej bezpośredniej władzy przywró- 
cenią dawnych warunków pracy, któ- 
re, po zmianie na urzędzie naczelni- 
ka warsztatów, stały się dla pracow- 
ników; według ich zdania mniej ko- 
rzystne, 

Naczelnik warsztatów, inż. Ka- 
pusoinskij, wystąpił z podaniem do 
ministerjum komunikacji, które żądań 
robotników nie uwzględniio, 

Woezoraj w nooy aresztowano ź 
PORTA warsztatów 7 robo ai- 

ów, oskarżonych o podburzanie. Do- 
wiedziawszy się o tem po przyjściu 
do pracy, wszyscy robotnicy, w licz- 
bie około tysiąca, porzucili pracę i 
opuścili warsztaty, które wobec przed- 
stawicieli władzy opangni wano: 
HS -+ Echa zabójstwa bandy- 
tów, W sprawie zabójstwa bandy- 
tów Kopozyńskiego i Madeja na pi 
lach pogońskich pod Sosnowcem był 
aresztowany Alfred Beker, od które- 
go odebrano mąuzóry, W porżžądku 


=y p m owa 


administracyjnym, gubernator piotr- 


kowski skazał 19 letnego Bekera na 
trzy miesiące aresztu policyjnego. 

+ Samobójstwo w pocią-= 
gu. W pociąga. idącym z Warsza- 
wy do $osnowca, na stacji Piotrków 
odebrała sobie życie, zażywszy tru- 
cizny, jakaś młoda dziewczyna, Przy 
denatce, oprócz fotozrafji młodego 
mężczyzny i 43 kop. żadnych doku- 
mentów nie znaleziono. 

+ Zatrzymani wychodźoy. 
Z Granicy komunikują, że aresztowa- 
no tam partją żydów złożoną z 30 0- 
sób, którzy mieli zamjar przedostać 


się przez „zieloną komorę*, w oelu 
pojechania ao Ameryki, Aresztowa- 
nych odesłano etapem do miejsca 
stałego zamieszkania. 

mey WRZ 


Dziś odbędą się bezplat- 


ne porady prawne w redak- 


cji naszego pismu od godz. 
6 do. 7 wiecz, 


Kronika. 
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u) Prpjekt przenosi: 
gubernji. W sprawie projektu 
przeniesienia władz gubernjalnych z 

alisza do Łodzi, redakcja „Gazety 
Kaliskiej" otrzymała dodatkowo od 
posła Parczewskiego szezegóły nasta- 
pujące : 

„Minister spraw wewnęttanych, 
nis decydując i nie przesądzając 
sprawy, postanowił w jesieni roku 
bieżącego odbyć w ministerjum ma- 
radę, z udziałem obu gubernatorów, 
kaliskiego i piotrkowskiego, delegata 
generał-gubernatora warszawskiego 
j przedstawicieli miast; Kalisza i Ło- 
dzi. Narada ta ma zdecydować, w 
jai sposób żądania Łodzi, aby mieć 
władzę jakąś silniejszą u siebie, mo- 
gą być zaspojane*. 

Okazuję się zatem, że stanow- 
czej decyzji niema dotąd i niewia- 
domo wogóle, w jakim kierunku ma 
nastąpić, 

— (f) Wyjazdy. Policmajster 
Łodzi p. Gruzinów wyjechał do Piotr- 
kowa w sprawach służbowych. 

— (f) Ochotnicy. Wczoraj po 
południu w magistracie tutejszym 
odbyła się super rewizja kandydatów, 
chcących wstąpić do wojska ta ocho- 
tnika. Stawało siedmiu kandydatów 
i wszystkich przyjęto. 

— (t) Telefon Łódź-Kalisz. 
Bardzo marnie obsługuje publiczność 
telefon Łódź- Warszawa, gdzie przy 
najmniejszym wietrze lub niepogo- 
dzie rozmówić się bardzo trudno. Ale 
jeszcże gorzej spełnia swe zadanie 
telefon Łódź-Kalisz, gdzie chwile w 
których się można jako tako rozmó- 
wić są bardzo rzadkie, najczęściej 
zaś słyszy się z trudem oderwane 
częśći żdań, lub zgoła nic rozróżnić, 
wśród szum, jaki przynoszą druty, 
nie można. 

Telefon Łódź-Kalisz należy do 
konsorcjum prywatnego które pobie- 
ra za rozmową 8 minutową Łodzi z 
Kaliszem 60 kop. Byłaby to cena 
niezbyt wysoka, gdyby telefony funk- 
cjonowały prawidłowo, Ponieważ jed- 
nak tak nie jest, a linja służy prze- 
ważnie do rozmów handlowych, w 
których trzeba rozumieć wszystko, 
by uniknąć strat nieraz bardzo du- 
żych, łatwo skutkiem drobnego nie- 
porozumienia powstających, przeto 
na wydanie zwykłych krótkich pole- 
ceń trzeba zużywać czasu trzy i czte- 
ry razy tyle niż potrzeba 1 rzecz 
prosta, płacić za dłuższą różmowę, 
która tylko z winy Tow. telefonów 
się przedłużyła, 

Ahate — jest to jakby środek 
zwiększania dochodów Tow. Aczkoi- 
wiek wierzymy najzupółniej, ż6 tēlo- 
fony funkcjonują źle bynajmulej nie 
w tym celu, jednak wymagać należy 
od Tow. aby starało się niedokłaa- 
ności linji naprawić 1 doprowadzić 
ją dò stanu, w którym potrzeby in- 
teresantów naprawdę byłyby zaspo- 
kojone. 

— (0) Narady w Berlinie. 
Więksi tutejsi fabrykanci i dyrekto- 
rowie fabryk wyjechali do. Berlina, 
gdzie odbędzie się zebranie, w celu 
powzięcia rezolucji co do jednakie- 
go prowadzenia akcji wobec ruchu 
wśród robotników łódzkich. 
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= ( Zebranie przemy» 
słowców w sprawie straj- 
ków. Wczoraj, w dukalu gieldy 
łódzkiej, odbyły się narady poutne 
właścicieli najwiąkszych łódzkich fa- 
bryk towarów wełnianych, 

Qmawiano sprawą strajków ro- 
botniczych., 

Fabrykanci nie powzięli żadnych 
uchwał decydujących, postanawiając 


dalej trwać w postawie wyczeku- 
jace) 

=: (r) Łódzż-Waąrczawa, Po- 
dług danych oficjalnych dochód 


brutto od eksploatacji rządowej linji 
telefonieznej Łódź Warszawa w rg- 
ku 1010 wynosił 27,867 rubli, a do- 
chód czysty wynosił 8,774 ruble. 

— (b) Upadłość. Sąd okręgo- 
wy piotrkowski ogłosił upadłość kup- 
ca i fabrykanta miąsta Łodzi, Dawi- 
da Lejby Glika. 

s (b) Fod budo: fabry- 
i<ó. Dzis od godz, 9 i shp M koje 
komisja teohniezne-aanitarna, skła 
dająca się 4 naczelnika powiatu, in- 
żyniera powiatowego p, Karpińskie- 
goi dr. Jana Caderskiego dokonała p- 
ględzin terytorium, przylepającogo do 
plantu drogi obwodowe), przeznaczo- 
nego na wźniesienie fabryki wyro- 
bów żelaznych firmy Johna. 

Komisja uznała miejsce na buga- 
wą fabryki me zupełnie odpowied- 
na, 

r (b) Zatwierdzona kaso. 
Na ostatnie: posiedzeniu komisji gu- 
bernjalnej do spraw drobnego kre- 
dytu zalogalizowana została między 
innymi kasa pożyczkowo-oszęzędno- 
ściowa pracowników firmy „Maksy- 
miljan Szyffer*. 

» (r) Ze związku szew- 
ców. W gospodzie własnej, przy 
ul. Sredniej nr. 26, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 6 b. m., zabranie 
kwartalne czeladzi szewekich. 

= (r) £ cechu stołarzy, Ze- 
branie członków zgromadzenia czela - 
dzi stolarskich odbędzie się w 
dzielę o godz. 2 po potud., w lokalu 
przy ul. Widzewskiej nr, 84. 

Na zebraniu odbierana będzie 
składka szpitalna, 

W Z eechiu majstrów 
ye WE "REG anel Agfa W niedzielę, 
„6 b. m. 0, godz. 4 po poł, odbę- 
dzie sią kwartalne zebranie majstrów 
pończoszniozych, w lokalu starszego 
cechu p. Pascha, przy uL Nawrot nr. 
25. Starsi majstrowie proszą wszyst- 
kich eałonków o liczne i punktnalne 
przybycia na zebranie, 

= (2) Z cechu czeladzi 
pończoszniczych. W niedzielę, 
dnia 6 b. m, o godzinie 2 po polu- 
dniu, w lokalu własnym „A p ulicy 
Mikołajewskiej Ni 79, odbędzie sią 
miesięczne zebranie członków cechu 
czeladzi pończoszniozych. 

= (1 Ze stow. czeladzi cie- 
sielskich. W niedzielę, dań. 6 b. 
m. o godz. 2 po południu odbędzie 
się zebranie członków Btow. ozela- 
dzi oieselskich. 

Zebranie to poświęcone będzie 
sprawie uregulowania składok mie- 

qcznych. 

== (s) Z fabryk, W  tkalni 
mechanicznej 5. L. Margottiga (daw- 
niej Stomiański) rzy ul. Łąkowej 
nr. 5 tkacze w iezbie 86 zażądali 
podwyżki płacy o 40 procent, Oraz 
za czekanie na osowę 16 kop. za 
godzinę. Dwutygodniowy termin wy- 
mówienia upływa we wtórek nadcho- 
dżący. 

— W l p Aleksandra Gold- 
Perga, przy tl. Widzewskiej nr. 92 
podwyższono tkaczom zarobki 9 15 
procent, Szpularki otrzymały 8 kop. 
podwyżki od każdej paczki przędzy, 
przyszły poniedziałek u- 
pływa 2 tygodniowy termin od dnia 
zażądania podwyższenia praoy rzez 
robotników fabryki akc, Tow. Jaltó- 
ba Wojdysławskiega. Do wczoraj 
administracja fabryki nie dała żadnej 
O. (Tkącze, którzy żądali 
podwyżki w stosunku 80 do 40 pro+ 
cent, w liczbie około 150 Wczoraj za- 
przestali pracy. ) 

Po objedzie również zaprzestali 

tacować robotnicy kończalni w 
iczbie 245, którzy zażądali podwyżki 
80 procent. 

— (f) W fabryce „8. Danciger i 
Kotin robotnicy Wskutek nieuwzględ- 
nieńia ich żądań, wczoraj w liózbie 
170 porzucili pracę. 
fabryce trykótarzy br. 
Thiele 160 robotników porzuclło pra- 

„o zażądaniu podw v2Ei. 
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— W fabryce wełnianych i pół: 
wełnianych materjałów podszewko- 
wych Oskara Prusaka przy ul. Zielo- 
nej nr, 9 robotnicy otrzymali 10 pro- 
cent podwyżki. 

— W fabryce towarów wełnia: 
nych. Jakóba Szmulowioza, przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 80 robotnicy w li- 
cabis 66, porzucili pracę, 


Ogółom w fabryce prącuje 297 
ludzi, 

—() W fabrykach tow. ake. 
manufaktury bawełnianej J, K, Poz- 


nańskiego wywieszono wezoraj wiecz. 
ogłoszenie następującej treści: 
„Wobec tego, że robotnicy rót- 
nych oddziałów naszej fabryki, przy- 
bywają codzjennie do warsztatów, 
stają przy maszynach i nie podejmu- 
ja. pracy, jesteśmy zmuszeni przez 
to zaniedbywanie warunków pracy 
przez robotników zamknąć od dzisiej 
dnia 4 lipen następująca od- 
działy naszej fabryki: przędaalnie, 
przędzalnię odpadków, niciarnię, tial- 
nię, bielnik, apreturę, farbiarnię, te- 
rownię, drukarnię, pakarnię oraz od- 


dział przędzalni przy ul. Wólczań- 
skiej nr. 87, 

-Wyplata w tych oddziałach öd- 
będzie się 10 lipca. Paszporty od- 


bisrane być mogą przez robotników 
oodziennia w biurze legitymacji, 
Tow. akg, manuf. bawełn. 
J. K. Poznańskiego”, 

— W apreturze ,8tüldta, przy 
ul. Drewnowskiej nr. 44, zażądało 
podwyższenia płacy o 30 procent 7€ 
robotników, 

—4d) Wezoraj, po upły wie dwuty- 
gadrniowego terminu wymówienia, po- 
rzucili pracą Aly ad fabryki braci 
Bukiet, przy ul. Benedykta nr. 68, w 
liezbie 140 osób, 

— W przędzalni Henryka Mitka, 
przy ul Długiej nr. il8, po Ludy 
godniowem wymówieniu  porzuciło 
pracę 44 robotników, 

— W fabryce M. Margulega i sp. 

rzy ul. Nowo-Żarzewskie) nr, 38, po- 
rzuciło pracę 12 robotników, bez Wwy- 
mówienia, 

— W fabryce Kohna i Babata, 
przy ul. Suwalskiej, z liczby 45 Zza- 
żądało podwyższenia płacy 12 robo- 
tników.  Otrzymawszy odmowę ro- 
bożnicy Gi porzucili pracę. 

— (k) Dziś rano w mechanicznej 
tkalni zarobnej GQ. Märtin i E. Ze- 
niek przy ul, Zielonej nr. 20 w któ- 
rej pracowało 90 tkaczy, robotnicy 
przyszli do fabryki stanęli obok war- 
sztatów lecz pracy nie rozpoczęli. 

„Robotnicy cayma w tej fa- 
bryce po 8 i pół Kop. płacy od ty- 
siąca wątków i w ubiegły czwartek 
zażądali podwyżki o kopiejkę na ty- 
siącu czyli 40 procent, 

= (D Skutki ulewy. Dopiero 
teraz okazuje się, jak wielkie straty 
poniosła Łódź skułkiem ulewy, która 
pa dwoma dniami minsto nawie- 

ziła, 

W wielu Pos miasta, na u- 
licach Dzielnej, Piotrkowskiej, Ce- 
gielnianej, Wschodniej 1 in. woda po- 
zmywała bruki. Wiele towarów zło- 
wig w piwnicach uległo zepsu- 

u 


Straty z powodu ulewy obliczają 
na 200 tysleoy rubli. 

Ponieważ ulewy takie zdarzają 
się kilka razy rocznie, więć przy na- 
AS systemie gospodarki miejskiej 

asto 1 obywatele ponoszą rocznie 
strat dużo więcej niż miljón rb. 

Suita ta jes tak ogromna, że 
wprost wierzyć sią nie chce, iż dzie- 
je się już tak od Szeragu lat i do tej 


pory nio w tej sprawie nie przed- 
siębrano. A 
Boć przecież plany kanalizacji, 


sporządzone przez inż. Lindleya mo- 
gą być dużo warte, lecz staranne ich 
rzechowywańie w biurkach magi- 


“Stratu nie oszczędziło chyba grosza 


nawet mieszkańcom, płacącym wy- 
górowane podatki, a wzamian, za to 
mających prawo... oczekiwania, aż 
nareszcie kusy samorząd wejdzie w 
życie i da im złudzenie, że rząd mia- 
sta w rękach ludności spoczywa, 

W każdym razie, przedtóm war- 
toby przy drzwiach wchodowych do 
magistratu wmurować w ścianę ta- 
blico marmurową, na której potomni 
czytaliby o naszej wdzięczności dla 
tych, którzy tak umiejętnie 1 mądrze 

obrem obywateli gospodarowali. 


Wypadki. 


= (r) Amory ma letnisku. 
Urzędnik miejscowego oddziału ban- 
ku państwa oOłrzyjasł tymi dniami 


:% 151. 


list «anonimowy, w którym jakiś 
„przyjaciel* podawał do jego włado- 
mości, że żoną urzędnika B, używa- 
jąca wywczasów letnich w Andrzejo- 
wie pod Łodzią ogromnymi „wzglę- 
dami otacza studenta K. | 

Mąż, jak każdy mąż, na razie 
nieuwierzył, dopiero drugi list po- 
skutkował, chcące jaknajprędzej zła- 
pać niewierną połowioą nie tyllo że 
ala pp pojechał na letnisko, lecz 
stał się OTYM Ulissem, bo chcąc 
wprowadzić żonę w błąd powiedział 
jej, że otrzymał rozkaz pojechania do 

arszawy w sprawach służbowych i 

wyjechał, ala tylko do Koluszek. 
Stamtąd o 12 w nocy wrócił z powro- 
tem do domu, Niewierne żona wraz 
z kochankiem-studentem złapana by- 
ła przez „rogacza* tm flaągranti. Stu- 
dent uczynił próbę „bohaterskiej* u- 
cieczki, lecz zdradzony mąż jak zra- 
nione zwie: ię rzucił się z pięściami 
i dotkliwie pobił Don Juana. Dople- 
ro troskliwym i ciekawym sąsiadom 
udało sią rozłączyć poszkodowanych 
męża 1... kochanka, 

= (p) Przy praoy. W fabry- 
ce br. » Pag zbiegu ml. Dłu- 
giej i Andrzeja, okale w maszy- 
nie prawą ręką ro Gustaw 
Berlicher, 82 lat, 

Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia. 

= (p) Nagły zgon. Przed do- 
mem nr. 2, na Wodnym. , ZDA* 
leziono jakąś kobietę, lat około 60, 


w stanie nieprzytomn 
Zawezwano lokiá 


mr. 80 na ul. kęs Aga znaleziono 
w a e wyczerpania Bił 
Szė dolne fat 40, i 

Szu eda, lat 40, pozostającego 


Zamiejscowa. 

— () Wyjazd gubernatora. 
Gubernator piotrkowski p. Jaczewski 
wyjechał z Piotrkowa na urlop. Za- 
sępuje go wicegubernatór Fortwen- 
gler. 

= (2) Bezróbooie w Ozor- 
kowie. Strajk tkaczy zarobnych w 
Noize Az nadal, niektórzy fa- 
ry pośrednicy zgadzają się 
na udzielenie podwyżki w stosunku 
1i pół kop. na tysiącu wątltów, je- 
żeli wszyscy fabrykanci to zaakcep- 
tują, jednakże robotnicy na powyż- 
oś iero d sen sią, żąda- 
4c öp: podwj od tysiąca 
wątków. ACTI ZE 

— (2) Ukarani rezerwiści. 
Za niestawienie się na tegoroczne 
sprawdzenie rezerwistów, policja 
zgletska pociągnęła do odpowiedzial- 
ności sądowej 26 żołnierzy zapaso- 
wych. 

— (2) Kasy chorych w Zgie» 
Pzu, Wóżoraj w zaliładach pfze- 
mysłowych Tow Ake. A. GQ. 
Borst, wybrano 10 pelnomocników do 
opracowania ustawy kasy chorych. 

W wyborach brali udział wszyś- 
CY w ogólnaj liezbie 700 
9800, 


— (2) Samobójstwo wlos- 
cianki. Wczoraj, w Dobrej, w po- 
wiecie brzezińskim, 64-letnia włoś- 
cianka  Marjanua _Glinkiewiczowa, 
wdowa, w celu pozbawienia sią ży- 
cia, poderznęła sobie brzytwą gard- 
io, Zgon nastąpił niebawem po za- 
machu. 

„' Przyeżyna rozpaczliwego kroku 
dlewiedóma. 

- (t) Samobójstwo z miło» 
66, Nasz korospondent piotrkowski 
dómogi, że nm słacji Piołrków w po- 
ciągu dążącyju h Warszawy do Bos- 
uow rozegrał się straszny dramat. 
Młoda panna jadąca tym pocięgierh 
przyjęła ziaozną ilość jakiejś tru- 
czny Y umaria w sltasznych męczar- 
niach. 

l rzy samohbójczyni nie znaleziono 
żadnych dowodów usoblstych, £ tyl- 
«o fótogralję inłodzieńca | kartka, 
której treść dowodzi, że przyczyną 
samobójstwa młodej dziewozyby była 
nieszczęśliwa miłość. 

= (z) dealenńie gruntów: Po 
źniwach tegorocznych ma być prze- 
prowadzone zenłenie gruntów we wsi 
Ochocice, w pow. piotrkowskim, na 
t0 zapadła już odpowiednia uchwała, 

Wieś Ochacioe liczy około 40 za- 
gród. 

= (x) Pomór na trzodę. W 
okolicach Kutnieńska, w pow. piotr- 
kowskim, od szeregu lat, 60 pewien 
czas wybucha pomór na trzodą chlew- 


ną. Obecnie w niektórych wioskach 
znów zaczęła zdychać trzoda, 

= (k) Mauczanie powsze= 
ohne w pow. łódzkim. Na ze- 
braniu gminnem w gminie Puczniew 
w dniu 30 z. m., uchwalono otwo- 
rzyć w roku bieżącym jedną szkołę 
początkową w Kminach lub Barno- 
wie. 

Jutro odbądzie się posiedzenie 
komitetu szkolnego w osadzie Kon- 
stantynów w sprawie wprowadzenia 
nauczania Ro waseshinogo: 

— (b) Z Ozorkowa. W fabry- 
ce bawełnianej manufaktury akc. tow. 
Schloesserów w Ozorkowie, zatrudnia- 
jącej około 1500 robotników, onegdaj 
zażądali podwyżki o 80 proc, 

Dyrektor zakładów przyrzekł 
udzielenie podwyżki, jeżeli fabrykan- 
cf łódzcy uczynią to samo, przeto 
na razie tkacze do pracy powrócili. 
` = (k) Aresztowanie koni- 
kradów. W Konstantynowie, noóy 
wotorajasaj strażnik Andrejew zaare- 
sztował koniokrada Tomasza Kubia- 
ka, który prowadził na sprzedaż ko- 
nia, skradzionego,wo wsi Krókonie w 
pow. sieradzkim. 

= Pożar w okolicy: W 

tygodnia, w Ka- 
w powiecie piotrkowskim, z 
niewiadomej przyczyny wynikł groż- 
ny ij i magraźżał całej Środkowej 
dzielnicy miasteczka, niedawno od- 
badowanej po wielkim pożarze. 

W bezpośredniem niebezpieczeń- 
stwie znalazł się, również niedawno 
wzniesiony, kościół parafialny, oraz 
ożęćó zamie8% przez Bá- 
mych handlarzy. 

Na ratunek pospiopayie miejsco- 
wa straż ogniowa ochotnicza, następ- 
nie preybyły straże z Gorzkowić i z 
tartaku słostowskiego. 

Po dwugodzinnych usiłowaniach 
pożar umiejscowiono. 

Spłonął największy w tem mia- 
steczku dom z szeregiem sklepów, 
OSACYĆ do Sżapsi Fiszla Róży- 
ckiego I kilku wspólników, oraz Kil- 
ka budynków gospodarskich. 

Straty spowodowane przez pożar 
i przez akcję ratunkową w domach 
i sklepach sąsiednich, wynoszą około 
15 tys, rub. 

W tych dniach, w nocy, we wsi 
Chrzanowice, w powlecie piotrkow- 
skim, spłonął wiatrak, Fak do 
Edwarda Lankamra, przedstawiający 
wartość 2 tysięcy rub, 

Spaliło się też kilkadziesiąt kor- 
cy zboża i mąki. 

Przyczyna pożaru niowiadoma. 


Rozrywki i zabawy. 


= © Zabawa „lHarmonji*. 
W niedzielę, d. 6 lipcu, zęgierskie 
Tow. muzyćżno-śpiewaćze „Harma- 
nja* urządza dla swych bzłonków 
i gości wprowadzonych wielką i urm- 
małcóną żabawę, która odbędzie się 
w lesie zgierskim, w pobliżu linji 
tratmwajowej.  PoGzątek żabawy o 
godz. 2 po poludniu. 

= () Zabawa tla dzieci. 
W niedzielę, t. ). dh. © b. m, odbę- 
dzia sią w Rudzie Pabjaniekiej w g- 
grodzie „Tiyoli* p. Stefańskiego, Za- 
Dawa dla dzieci, otyanizowana przez 
rudzko<pabjaniekie koło ziemianek; 
sporo mtrakcji, kosze snzozęśćia, a 
nwłaszcza cel Bymputyczny — zasi- 
lenie fundusżu, na otwarcie ochronki 
w Rudzie pabjanickiej == powinny 
xyskać poparcie ogółu, 

Wobec ciężkich warunków prze- 
żywanych obecnie, naznaczona jest 
bardzo mała cena biletów wejścio- 
wych — po 16 kop. dla dorosłych i 
po 10 kop. dla dzieci. 


———— 


Ze sceny i estrady. 


Koncerty W. $: 0. 


Obok zwykłych koncertów tej 
wybornej orkiestry, pod dyr. A, Biel- 
skiego, w sobotą i niedzielą zapowia - 
dany jest nastąpujący program zabaw 
w parku Staszica: 

O godz, 4 w oba te dni — wiel- 
kie żubawy dla młodzieży i. dzięci, 
pod kierunkiem, pierwszy raz w Ło- 
dzi goszczącego znakomitego pe- 
cjalisty, p. Szczepańskiego, . który 
projektuje gry belgijskie z nagroda- 
ini; Karńawał wenecki; Sport mito- 
dzieży, obiór króla i Królowej kaba- 
wy; Batalje wszechświatowe; Pobija- 
nie rteltórdów; Gry uczniowskie; Po- 


NOWY KURIER ŁÓDZE(—4 lipon 1913 5ku. | 
chód tryumfalny; Tańce dziecięco;- 
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katyljon; Lalki mówiące; Automaty, 
Balon i t. p. 

Jak widzimy, zabawy młodzieży 
i dzieci umiejętnie są przeplatane — 
p. Szozepański jest bowiem znakomi- 
tym pedagogiem w tym kierunku, i, 
jako przewodnik zabaw w szkołach 
został niejednokrotnie odznaczony. 

Ogodz. 7 konoórty orkiestry, a 
o godz. © wiecz, — równie4 w sobo- 
tą i w niedzielę, — występy p. 8z0ze- 
pańskiego w jego wprost bajecznych 
kreacjach transformisty, o ARJ. 
cych 136 ról i zmian, 

Zobaczymy więc typy włóczęgów 
syberyjskich, sceny z życia Lg RP 
narodów, typy i karykatury, gle 
i imitacje, naśladowanie głosów ko- 
biecych, kayatan Qj-ra, sceny z 
oper, operetek, dramatów, komedji, 
iltaji, brzuchomówstwa i z dziedainy 
malarstwa; wielka transtormacja, wy- 
konanie utworów znakomitych mala- 
rsy z wlasny dekoracyjną rekwizy- 
torją. 

wszystko tow wykonaniu jedne- 
go tylko p. Szczepańskiego — k 
za swój artyżm, posuniąty do taki 
wyżyn, uzyskał miano „człowioka-fe- 
nomenu*, 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


— Qd dziś do niedziel dita 8-go 
lipca włącznie — „Gromiwoja* Ary- 
stofanesa. 


Jazda samochodowa konkirgowa. 


Dziś, o godz. 6 z rana, róż - 
ła się przy rogałtce górczewskiej w 
Warszawie, urządzoha po rąz pierw- 
szy w kraju naszym prze Tow. nu- 
tomobilistów, jazda konkursowa 0- 
krążna na samochodach typu tury- 
stycznego na iti ogólnej 593 
w opit w trzech etapach następują- 
cych; 


L Dziś: 2 Warszawy przez 
Zgierz ( Łódt do Piotrkowa — razem 
187 wiorst, (w czem 26 wiorst od ro- 
gatki do pona drogą bo6żną). 

II W sobotę: z Piottkowa przez 
Radom I Puławy do Lublina — ra- 
zem wiorst 287. 

Wreszcie ITI w niedzielę z Lü- 
blina przez Garwolin, Mineg Wa- 
wór i Czarną Strugę szosą fortową 
do pa — razem wiorst 170. 

ledzielę, około godz. 8 po 
pót, na zakończenie jazdy konkurso- 
wej odbędzie się ja szosie 2 Żogrza 
do Jabłónny wyścig kilometrowy sá- 
mochodów na szybkość. 

Do konkursu stanęło z zapisa- 
nych 30 — 26 samochodów, z któ- 
rych jeden „Benza“, jako typu wyś- 
cigowego, bierze udział W roidzie 
poza konkursem. 

Dziś w półudnie kilka samocho- 
dów presjes żało przez Łódź ulicą 
Piotrkowską, gdzie ruch tramwajowy 
i kołowy stanowił dla ścigających 
sią niemałą przeszkodę. 


Kronika sądowa. 


Sprawa 6 Zniesienie budek 
przy rzeczoe „łódce. 


Il wydział karny sądu oltręgo- 
wego piotrkowskiego, rozważał w 
dniu AE sprawę pó raz 
drugi o znięsieniu 162 budęk drów- 
nianych, które znajdują się na placu 
Adolfa Dobranickiego, przy Tzeóżce 
„Łódce*, T 

v. D, był oskarżony, iż Déz zë- 
zwolenia władzy, na placu, na Sta- 
rôti mieście wybudował budki drew- 
niane, które według orzeczenia sani- 
tatnej komisji przy magistracie łódz- 
kim, nie odpowlacają tak pod wzęglę- 
dem żdrowotności, jak I pod * wzglę- 
dem bezpieczeństwa w razie pożaru. 

Komisja postawiła wniosek, by 
budki skasować. 

Ponieważ rożpotządzenie komisji 
nie zóstałó spełnione, przeto Dobra- 
niekiego zaskatżond do sądu. 

Raz już sprawa tu była rozważa- 
ią | wtedy p. D. skazany żóstał na 
zapłacenia 100 rb. grzywny, OTRZ ha 
zniesienie budek. 
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Na wyrok pow płazy Dobrarteki 
założył opozycję. Obrońcy oskarżone- 
go wskazywali, iż rozporządzenie ko- 
misji według orzeczeń . senatu nie 
zgadza się z prawem. Po j na, 
radzie wydał wyrok, na zasadzie któ- 
rego D. z powodu Manifestu zwoł- 
niony jest od płacenia kary w sumie 
100 rb. lecz bezwarunkowo ma znieść 


152 budki, w razie ni tenia tə- 
go, policja ma to me koszt 
p. Dobraniokiego. 

Dobranicki zakłada do 
warszawskiej izby sądowój. G) 


Chaos na pałkanie. 


WIEDEN, 8 lipea. ( — Åt 
mja serkska pod Zlatawą zo- 
stała osaczona przez bulga- 
rów, znajduje się w nieb 603R6M 
położeniu. Donoszą dalej, że bulgarzy 
maszertują prosto na ki. 

BIAŁOGROÓD, 3 lipca, (wł) — 
„Samouprawa* yad bółu z po- 
wodu ostatnich awych zajść Re. 
między bulgarami a serbami. Wa 
te, jak oświadóźają, oźżniożńją nie 
tylko nieszczęście dla kraju, lecz 
i dla całej ełowiańszezyzny; satykuł 
swój kończy oskarżeniem Bulgarji, 
którą czyni odpowiedzialną za ową 


wona 
OFJA, 8 lips. (wł) Do Adrja- 
isa przybyło 200 ierzy sérb- 

h, wziętych do niewełi przez bul- 
garów pa lskibem, 

SOFJA, 8 lipoa. (uż) — Głów. 
kwatera wojsk bulgarskich wyda 
rożkaz komendantowi armji w 
żu Iskibu, aby nie przystępował do 
czynnej akcji, ponieważ stara sią © 

atwienie zawieszenia broni, 

PARYZ, (wi), 8 lipca Bulga” 
rja koncentruje pospiesznie 
swoje wojska na granicy rumuń- 
sko-bulgarskiej, w celu odparcia ata- 
ku w pobliżu Orówia. 

SOFJA, (wł., 2 lipoa. Wczora) 
wieczorem rząd buligarski we” 
zwał ią swojego posła rząd 
serhaki, aby natychmiast 
wydał rozkaz do armji pó" 
przestania walki z bulgara- 
mi od dnia dzisiejszego. Dziś ma 


zapaść Seoras, 

BUKARESZT, (wł), 2  lpoa. 
Rząd rumuński otrzymał na swoje 
zapytanie czy wojna została 
już wypowiedziana, odpowiedź 
od Serbji twierdzącąj jak również 
oświądczył, że pomiędzy Czarnogórą 
a Setbją toczą się pertraktacje o wy- 
powiedzenie wojny Bulgarji, Podob- 
nąż odpowiedź dała Ramunji i Gre- 


ATENY, 8 czerwoa, (wł.) Sztab 
generalny donosi o nowem awya- 
stwie nad bulgarami w okolicy Bal- 
czy; którzy cofali słę w nieładzie. w 
innej rówaież bitwie odnieśli grecy 
zwycięstwo nad bulgarami zadając 
im znaczno straty, Król Konstanty 
objął naczelne dowództwo floty, któ- 
ra WER akcję armji lądowej. 

BERLIN, 8 czerwca, (wł) Gè- 
zow Oświadczył naszemu p = 
wicielowi, że jest bardzo: pesymisty- 
cznie usposobiony co do dalszego ro- 


zwoju wypadków na Bałkanach. Po- ` 


mimo  nióustających sturań Bulga- 
jl co do zaniechania walk, stanowi- 
sko Berbji i Grecji jest tak prowoku- 
jące, że wojna zdaje się być nieunik- 
nioną; jeżeliby dało się zażegnać Wo- 
jonne kfóki to tylko dlatego, że pań- 
stwa bałkańskie nie mają pienłędzy, 
an banki auropejskie nle Peia d 
się, 

LONDYN, 8 lipea. (mi) — Qdpo- 
wiedź króla Piotra wysłana do „Daily 
Mail*, jest krótka i zaznacza, że Sef- 
bja była itsposobiona pokojowo, lecz 
Bulgarja prowokowała ją do wójny, 
wobeć czego Sarbja musiała chwycić 
za broń, aby bronić swoich najżywońć- 
niejszych interósów, Król ubolewa, 
ż6 Bulgarja znienacka napadła bratni 
naród. 

WIEDEN, 8 lipca. (wł.)=„Dzie- 
nik Nowości* donosi, żę generał bul- 
garski, Iwanowicz, został wzięty do 
niewóli dm serbów pòd Iskibem. 

BUKARESZT, 8 lipca. (wł) liząd 
rumuński ściąga pod broń rezetwy 


do 1905 r. 
WIEDEN, 8 lipom. (wł) — Do- 


nószą ż Konstantynopola, $è 
Skena ogłosić. mobi 


Turcja 
iłzacje; inne 


wojny przygotowuje 
wojenną, 


z A ic ee e ct c n 
~ n r a Ca e = EW = 


A 


6: NOWY KURJER ŁÓDZKI — 4 lipca 1913 r. 


vas pisma twierdzą, jakoby mobiliza- 


"cja już była ogłoszona. 


Akcja mocarstw, 
LONDYN, 8 lipca, (p). — Obie- 
gają podłoski, iż wielkie mocarstwa 
mają poczynić terminowe przedłoże- 


nia w Sofji, Białogrodzie i Atenach, 


domagając się, by państwa bałkań- 
skie nie dały wciągnąć się do wojny. 
Mocarstwa doradzają przygotowanie 


„drogi do arbitrażu, 


LONDYN, 8 lipca, (p). — We- 
dług Ag. Reutera, rząd angielski o- 
trzymał dziś oświadczenie od Bulga- 
rji, Serbji i Grecji, określające za- 
patrywania tych państw na poło- 


enie. 

LONDYN, 8 lipca, (p). —„Times* 
omawiając nieurzędową akcję zbroj- 
ną na Bałkanach, nie widzi innej ra- 


"dy dla przerwania przelewu krwi, 


jak tylko interwencję mocarstw, któ- 
ra jednakże — zdaniem gazety — 
jest bardziej niebezpieczna, niż istot- 
ny stan wojenny, wobec czego dora- 
dza mocarstwom zlokalizowanie 
wojny. 

LONDYN, 4 lipca. (wł). —„Times"* 
donosi z Konstantynopola, że Turcja 


„oświadczyła Bulgarji, iż poczyni od- 


powiednie kroki, jeżeli Bulgarja nie 
ustąpi natychmiast z Rodosto i in- 
nych miejscowości, które mają pozo- 


stać w posiadaniu Bulgarji. 


KONSTANTYNOPOL, 4 lipca,(wł.) 


Panuje tu gorączkowy ruch. Tran- 


sporty wojsk odbywają się z wiel- 
kim pośpiechem. Przez Bosfor Tar- 
cja skoncentrowała pod Czataldżą i 


_Bulair przeszło 200 tysięcy żołnierzy. 


ATENY, 4 lipca, (wł) — Rada 
ministrów uchwaliła zwołanie nagłej 
sesji izby deputowanych. Minister 
proklamację 


BIAŁOGRÓD, 4-go lipca, (wł.) — 
Serbowie zdobyli dotychczas 20 ar- 


mat, 24 wozy z amunicją, mitraliezy, 
wzięli do niewoli 40 oficerów bulgar- 


skich, 158 podoficerów i 2,500 żoł- 
nierzy. 

Do Białogrodu nadchodzą jedy- 
nie wiadomości o zwycięstwach Ser- 
bji, gdyż dziennikom niewolno po- 
dawać innych wiadomości. Pisma, 
które poaały telegramy o porażkach 
serbów, zostały skonfiskowane. 

PARYŻ, 4 lipca, (wh) — Wiado- 
mości o rozpoczętej wojnie wywoła- 
ły wśród członków międzynarodowej 
komisji finansowej  przygnębiające 
wrażęnie, gdyż panuje przekonanie, 
iż nowe wojny doprowadzą państwa 
bałkańskie do katastrofy  finanso- 
wej. i 

KONSTANTYNOPOL, 4 lipca. (wł.) 
Zastępca rządu greckiego Dragumin 
starał się nakłonić Turcję do wystą- 
pienia przeciwko Bulgarji, wzamian 
za co Grecja miała poczynić pewne 
ustępstwa, Rokowania te rozbiły się 
o sprawę wysp Egiejskich, 

KILONJA, 4 lipca. (wł)  Wczo- 
raj popołudniu odbyła się konferen- 
cja pomiędzy niemieckim sekreta- 
rzem-stanu dla spraw zagranicznych, 
v. Jagowem, kanclerzem Rrzeszy, mi- 
nistrem włoskim Sunguiliano i amba- 
sadorem włoskim w Berlinie Palla- 
tim. Pallati przyjął następnie współ- 
pracownika „Berl. Tagoblatu* i o- 
świadczy rau, że pomiędzy Niemcami 
i Włochami panuje ścisłe porozumie- 
nie we wszystkich kwestjach, a zwła- 
szcza w: sprawach bałkańskich. 

` WIEDEN, 4 lipca. (wł.) Donoszą 
z Bukaresztu, że główną komendę 
nad armją rumuńską objął książe 
Ferdynand. 

BUKARESZT, 4 lipca (wł.).—Roz- 
kaz mobilizacyjny wywołał entuzjazm. 
Cała armja po zmobilizowaniu 5 kor- 
pusów i rezerwistów aż do roku 1905, 
liczy 500,000 ludzi. 

WIEDEN, 4 lipca (wł.)—W ko- 
łach wojskowych są /Źdania, że Ru- 
munja nie przyłączy się obecnie do 
akcji wrogów Bułgarji, lecz ograni- 
czy sią na zajęciu Dobrudży aż do 


Bandurskiego, Srokowskiego. 


linji Turtuskai Bałczyk. Dopiero, 
gdyby zwycięstwo przechyliło się na 
stronę Bulgarji, Rumunja, chcąc za- 
pobiedz jej rozrostowi i utworzeniu 
wielkiej Bulgarji, wystąpiła by prze- 
ciwko niej z całą siłą zbrojną, 
BUKARESZT, 4 lipca. (wł.)Partja 
socjalistyczna zwołała cały szereg 


zebrań, protestujących przeciwko mo- ` 


bilizacji i zamierzonej wojnie, 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


0 zabójstwo Karawajewi. 

PETERSBURG, 8 lipca. — Sena- 
tor Szulgin wezwał do przesłuchania 
w charakterze oskarżonych posłów 
do Dumy: Wołkowa, Friedmana, 
Szczepkina, Pankiejewa, Kejnisa, Dziu- 
bińskiego i Czecheidzego, czyli 7 z 
liczby 84 postów, którzy podpisali 
wiadomą interpelację. 

Burze gradowe, 

KISZYNIUW, 3 (7) — W trzech 
powiatach południowych  Bessarabji 
burze gradówe wyrządziły strat w 
przybliżeniu na sumę rubli 484,150. 

ARMAWIR, 3 (7)— Grad wytłakł 
zboże na przestrzeni 80,000 dziesięcin. 
Straty 300,000 rb. 

Zjazd w Kilonji. 

KILONJA, 8 lipca (p.) —Dziś 
przybyła tu włoska para królewska, 
powiłana na dworcu przez cesarza 
Wilhelma, cesarzową i książąt Na 
dworcu obecni byli również kanclerz 
Bethmann-Hollweg i v. Jagów. Z 
dworca w towarzystwie pary cesar- 
skiej król Wiktor Emanuel z mał- 
żonką udali się na włoski jacht któ- 
lewski „Trinacria*. 

Włoski minister spraw wewnętrz- 
nych, Giuliano, towarzyszący królowi 
Wiktorowi Emanuelowi w podróży, 
odbył na pokładzie statku królewskie- 
go „Trinacria“ długą naradę z sekre- 
tarzem urzędu spraw zewnętrznych, 
von Jagowem. Przy naradzie był 0- 
becny włoski ambasador berliński. 

RZYM, 8 lipca (p.)—Koła poli- 
tyczne wyrażają zadowolenie z wyni- 
ków spotkania monarchów w Kilonji. 
Zdaniem pism, nastąpiła pocieszająca 
zmiana w prasie niemieckiej wzglę- 
dem Włoch. Z punktu widzenia po- 
litycznego pisma nie nadają zjazdowi 


specjalnego znaczenia, gdyż we 
wszystkich kwestjach, zajmujących 
dyplomację europejską, gabinety 


trójprzymierza znajdują się w cią- 
głym kontakcie. 


Telegr. własne 
„Mow. Kur. Łódzki 


Spisek przeciw Juanszika= 
jowi. 

LONDYN, 3 czerwca, (wł) Z Qu- 
tangu donoszą, że wykryto tam spi- 
sek przeciw Juanszykajowi; spisek 
miał za zadanie obalić rząd obecny. 
50 spiskowców aresztowano. 

Powiększenie marynarki. 

AMSTERDAM, 8 czerwca, (wł.) 
Marynarka holenderska ma być po- 
większona 09 dreadnoghutów. ; 

Wybory w Galicji. 

LWÓW, 8 czerwca, (wi) Wybo- 


"ry Lwowa do sejmu galicyjskiego od- 


bywają się wśród niezwykłej agita- 
cji. We Lwowie przejdzie prawdo- 
podobnie cała lista narodowych de- 
mokratów, mianowicie: Głąbiński, dr. 
Adam, Neyman, Grabowski i Rydel. 


'6-ty mandat zdobędzie prawdopodo- 


bnie demokrata postępowy Lewen- 
sztajn, znany sprzedawca Rydzyny. 

KRAKOW, 3 czerwca, (wł) Wy- 
bory Krakowa odbywają się spokoj- 
nie. Do południa stały szanse tak, 
że zapewniony był wybór demokra- 
ty, mianowicie: dr. Leo, Federowicza, 
Pewna 
część inteligencji nie zadowolona z 
polityki demokratów głosowała na 
socjalistę Daszyńskiego, lecz o jego 
wyborze nie może być mowy. 

Trzęsienie ziemi. 

MESYNA, 8 czerwca, (wł) Dzi- 
siejszej nocy odczuto tu dwukrotnę 
trzęsienie ziemi; ludność w popłochu 
wybiegła z miasta i obozuje pod go- 
łem niabiemu 


Wybuch. 

KURYTYBA (Brazylja), 4 lipca. 
(wł) — Nastąpił tutaj wybuch dyna- 
mitu; 60: osób zabitych. 

Home rul-bil. 

LONDYN, 4 lipca (wł.). — Asquith 
zapowiedział w izbie gmin, że trze- 
cie czytanie home rul bilu odbędzie się 
dnia 7 lipca. Nie ulega wątpliwości, 
że i tym razem izba lordów odrzuci 
projekt. 

"Strajk w poroie, 

LEICH, 4 lipca. (wł.) Wybuchnął 
tu strajk robotników portowych, ła- 
dujących węgiel. Strajkuje 7,500 ro- 
botników. Wskutek tego strajku po- 
zbawionych zostało pracy 10,000 gór- 
ników w kopalniach Szkocji połud- 
niowej. 

Wyrok śmierci. 

MONACHJUM, (wł.), 4 lipca. Sąd 
skazał Strafnera, który zamordował 
majora Lewińskiego i Bulendera na 
śmierć. Zbrodniarz oświadczył przy 
przesłuchaniu, że zamierzał popełnić 
samobójstwo, lecz przedtem musiał 
jeszcze kogoś zamordować. 

Skazanie sufrażystek. 

LONDYN, (wł.), 4 lipca. Za pod- 
palenie trybun na wyścigach w 
Churst Park, sąd skazał dwie sufra- 
żystki na trzy lata więzienia każdą. 
. Zamach na króla Alfonsa, 

MADRYT, 4 lipca. (wi) — Wczo- ` 
raj, gdy król Alfons powracał z po- 
siedzenia rady ministrów i przejeź- 
dzat przed główną bramą pałacu, 
niejaki Paweł Fernandes rzucił się 
ku niemu. Policja natychmiast po- 
chwyciła zbrodniarza i zaaresztowa- 
ła go, tak, że król nie zauważył na- 
wet zajścia. Przy aresztowanym zna- 
leziono w wielkiej iłości kawałki 
szkła. 


Dział handlowy. 


Berlin, 2 lipca, 


W środę było usposobienie na 
giełdach znacznie spokojniejsze niż 
we wtorek, chociaż już nastąpiły pier- 
wsze większe potyczki na Bałkanie 
iarmje gotują się do walnej roz- 
prawy. 

Na giełdzie berlrńskiej tendencja 
nie była regularna, usposobienie by- 
io początkowo słabe, zwłaszcza spa- 
dały kursy akcji hutniczych i ban- 
kowych. Akcje huty księcia Hohen- 
lohego na Sląsku doznały zniżki 8 
proc. Następnie położenie nieco się 
ustaliło, pod koniec giełdy jednak 
kursy znowu spadać poczęły. 

Na gietdzie wiedeńskiej nastrój był 
nader spokojny, bo w kołach giełdo- 
wych wciąż jeszcze wyrażają nadzie- 
ję, że konflikt bałkański da się je- 
szcze zażegnać. Skutkiem tego też 
kursy doznały żnacznej zwyżki, 

n giełdzie londyńskiej tendencja 


była silną. Przejściowo usposobie- 


nie osłabło nieco na skutek wiadomo- 
ści o stanie wojennym na Bałkanie, 
o wybuchu strejku generalnego w a- 
frykańskich minach złota, pod kó- 
niec jednak kursy znowu doznały 
zwyżki. ł 

Na guełdzie petersburskiej akcje 
wpływowszych banków rosyjskich 
podskoczyły w cenie od 2 do 5 rubli 
za sztukę, 

Rosyjska fabryka rur żelaznych Tow. 
akcyjnego w Jekaterynosławiu, wydała 
obligacje na 15 proc. pożyczkę blis- 
ko 9 mil. marek, celem powiększenia 
swych zakładów. Kapitał zakładowy 
przedsiębiorstwa wynosi 6 miljonów 
rubli, Towarzystwo w ostatnich la- 
tach rozdzielało 10, 12,15 i 16 proc. 
dywidendy. >, 

Eksport obuwia amerykańskiego Wy- 
nosił w roku obrachunkowym 1912|18 


JE 151. 


aż 20 miljonów dolarów, podczas 
gdy w r. 1900 wynosił 5 miljonów, 
Każdy chce obuwia z Ameryki z po 
wodu taniości i trwałości.” Oena wy- 
nosiła średnio: za obuwie męskie 
2,11 dolarów, za damskie 1,72 dol, 
dla dzieci 78 eentów. lmport obu- 
wia zagranicznego do Ameryki wy- 
nosił tylko ćwierć miljona dolarów 

Ceny za zboże doznały na giełdzie 
berlińskiej zmiany o tyle, że-staniała 
cokolwiek pszenica a podrożało ży: 
to. Pszenica z dostawą na lipiec u: 
traciła około 1,50 mk. Zyto miało 
więcej zamówień na jesień, z tego 
też powodu dobrze trzymało się w 
cenie. 

Ceny targowe. 


Monety, WBerlinie płacono: 2 lipea 1 lipe. 
Bankn. austrj.za100 k. 84,75 m. 84,70 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,85 m. 214,75 


Ceny zboża. 
Z dnia 2 lipca (za 1000 klgr. w 
' markach). 

Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 180-195 150-164 — _ 150-165 
Poznań 190-194 163-162 140-155 149-153 
Wrocław 193-195 159-161 144-147 150-152 


Ofiary. 


Na Linas Hacedek zebrano na le- 
tnisku w Justynowie przez dźżieci 
Stacha Halberstadta, Zosię Szenwić 
i Tolka Reicher—rubli 1. 


Akuszerja í choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, $. Aronson 


były asystent klinik berlińskich, 
Przyjmuje: do 10 i pół rano 1 od 4—6 po 
Ww ASA od 10—12. r881—0 


Zakopane 


Pensjonat zdala ód ulicy w ogrodzie, nowe 
umeblowany, cały rok otwarty. Położenie po: 
łndniowe z widokiem na Gewont-Tatry, kuche 
uia doborówa tylko na maśle. Telefon, piani- 
no w miejsu Ceny od 8 Kr Zgłoszenia 
wcześniejsze: przyjmuje „Oraćovia" ul 
Krótka 8, li-p. Kraków. 1006—r0 


Przeprowadzanie 


kas ogniotrwałych 


przy zupełnej gwarancji 


F. Romalewski 
Promenada Mr. 34. 
2512—b 


rolny (mniejs i leśny duży z inwentarza* 
mi ze pda w Krakowie i wille w Za 
kopanem, Babce-K cy, do kupna, tey 
dzierżawy poleca: Cracovia Konces. Biuro po, 
średnictwa Kraków Krótka 8 IL-p. 
Poszukiwani kapitaliści do sfinanse 
wania terenów naftowych węglowych 


oraz wynalazków opatentowanych 


Potrzebny zaraz 


STRYCHARZ 


na wyjazd na wieś do wyrabiania ce- 

giy prasowanej za pomocą kierata 

konnego i wypalania w piecu polowym. 

Zgłaszać się ul. Składowa 12 stróż 
wskaże. 


Zakład Urologiczny 
D-a Aleksandra FRYSZMANA 


WARSZAWA, Elektoralna 3,- Tel. 67—29:. 
cych z cierpieniami nerek, 


Pobyt od 3 do 8 tub, dziennie. 


— + w wwa" kann TT 


e= =ar 


) 

, 
Przyjmuje na stałe pomieszczenie cho" . 
pęcherza i cewki moczowej. RE 
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# zemplarzy wspaniałego albumu 


„Kurjera* nabywa mogą po 


rb. 5.50. 


ra“ ul. Zachodnią 37. 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


"NAPOLEON 


(leglony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


UEE" Około 500 illustracji. "EM 


Oona księgarska mb li, prenumeratorzy 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje- | 


m 
ii 


Laboratorium. enie fthnem 


i fizjologiczne 


„zjednoczonych chemików” 
w kodzi 


ul Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
Analizy chemiczne dła wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 
"_ Analizy produktów spożywczych, ? | 
Analizy wydzielin (moczu. piwooiny i t, d) 


$*+ę* * 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy, 
(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 po poł.) 
W niedziele laborat, otwarte od 12 do Ż-ej, 


pierwsza Lecznica Zekarzy Specjalistów | 
dla przychodzących chorych 
45, Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


ES 


EEESESESESESES ESE5 ESEE 


Ge 


z 


j Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
nie mamek. 


Porada dia aiesamożnych kap. 50 


near iż m ETIA 


Specjalista charäb wenerycznych, 
skórnych i dróg moczewych 


2? S, KANTOR, 


Piotrkowska Ni 144, róg Ewangsliokiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Rosntgenowski (Prześwietlenie į fotogratowa: 
nie wnętrzności ciała promieniam: RÓónigena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
lekarsko-Kosinelyczny, Badanie krwi ua Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehriich-Hata 608.) Gabinet elek- 
iroterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnevmątyczny 
podług prot, Zabludowskiego — niemoc piciowaj, 
Godziny przyjęcia: 8—2 rang 1 m9 pp, Dia pan 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA % 5, 
Sp. choroby skórne, włosów, węne- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarską. Leczanie sypbilisu Salyar- 
sanóm ZEhrlioh-Hata „606* i als" 
(wśródżylnie). Leczenie olektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwania szpeeą- 
cych włosów) | oświetlenie kapa- 
ła (uretroskopia). Godziny przyjęć 
w czasie letnich miesięcy tylko od 
4-6] do poż. w niedziele od 
o 2-8) po poł. 
Dis w Pak! osobna So taektainii 


0186 WBEBLBNOHA 
Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA Ne 2. 
Peleton 18-59 


- Choroby skórne, włosów, (kosmstyka 


lekarska) weneryczne, moczopieiąwe 
i niemoóy płciowej. Leczenie s pai- 
lisu Salvarsanem „ h-Hata i 
914.“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością 1 maga- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano | od 
4—% po pol, panie od 5—6 po not 
Dla pań osohną poczekalnia. 


GIEJEJEJEVELGIEJ 
Doktór med. 


Bolesław Xon 


Ohoroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczna 
ul. Piotrkowska 56, 


wr. telefonu 32—88, 
Przyjmuje do li rano 1 4—7 po p. 


w NAA TIE DI TIREI D 


Ms Litmanowicz 


Krótka I2,, (tel. 18-61) 

Choroby: herek, pe- 

cherza, cewki iż. di. 

Godziny Przyjąć: do 10 rano 
1 0d 4—7. 


CAEJSLSIEJSJEIEJ 
Dr. med, Karol Rietler 


chonoky dzieci: 
Przyjmuje od ¢ dą 6 po południu: 


Nawrot 7. Tel. 32-42. 


Choroby skórne, weng- 
ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 
Przy ypkliisią stosowanie prép. „600“ 
i „914% Leczenie elektrycznością I ma 
"sgiam wibracyjnym, 
Konstantynowska (2 
o30K teatra Seling, 
oi 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—8 
1 niedziele od 9 do 3. 2701—0 


| NOWOSC! 


È j 
E stylem i odznaczający si 
pd 1 tafnością walna? 


goga współczesnego stanowi nie 
niezbędną w każdym domu Prze 


783—2 Do 


Akuszer i epaojalist 
chorób kobiecych 
Pzyjmuję do 11 rano i ad 4: pół jap 
do 6 : pół po południa, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu M 16-85. 


Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
ehoroby dróg moczowych, 
Przyjmuje od $=1l mana i od b=3 
wiece. Dla pań od 4—6 po południu 


1010 r. 


T 
A, T FILIPPOWEJ Lain-$, Rostan, 


e jest nadzwyczajny Śro- 

S, dek, ujeczający bardzo 
` : 3 prędko 1 sknteqanie 
N 1792 


Liszaje, wysypki, Pryszaze, 
Oparzenia i te e 
Bwędzenie i ból przechodzą natych- 
miast 
K g kawał: ta 
ya p gea BAB. west Kazańska, b, 
w bebetažu 


i żadnych innych oddziałów niema 
Wysyła sią za zaliczeniem pocztowem, 
stosownie do taryfy pocztowej, 
W sprzedaży znajduje się doskonałe 
mydło „Lain“ skutecznie usiwająca 
wady skórne. cena kawałka Kop. 75, 


Stowarzyszenie 


Majstrów Fabrycznych £ 


w łodzi, (Nowy Rynek N 6). Tel. 19-74. 


rekomenduje fachowców | 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz, biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe. 


| Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


Zygmunt Wasilewski 


Myśl przebudowy 
Rozmowy z młodym przyjacielem, 
i jest to jakby program szerokiej działalności wychowawczo- 
politycznej, mającej na eełu przyobrażenie narodu i wb 
ega moralnego ora JORAJAROGO „A k ae Mhi 
who niezwy. prze. wog 
$ Capa ATS 


Foerster, Fr. W., prof. dr. 
Wychowanie człowieka. 


Kgiążka dia rodziców, nauczycieli i kapłanów, 
Rozgłośne i wyczerpująca dzieło to najanakomi 


| 


ij siimi przez prot W. Osterlofia, obejmuje około 650 
| większego formatn. Cena rb, 350 w opr, 4.20. 


Antoni Potocki. 


Polska literatura współczesna. 
(Tom i 1860-4890), Tom H (1890—1910). 
Dzieło niniejsze zostalo nagrodzone 


E funduszu im Pileekiszo JARO praca „EU połytkowi ET ) 
h ś urasiem TW y 


ara b" 
Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak działo, stanowiąca sa- 
FN mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym stylu. 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr. rb. 6.60. 


nabycia wa wszystkich kalęgarniach. 


Dr.M.Papierny Ważne dla Pań! 


pół zina Rb, 4. — Puder hygienicz-: 


hy „Lain“ pudełko Rb. 1 — Krem do 
twarzy „Lajn* słoik Rb, 2 — Zbiór 
zlół do użycia wewnętrznego cena Ri 
150 — Znak handlowy zatwierdzony 
jest pang rząd za N1792, bez któpa= 
go „Laln* jest talsyfikatem, — Po- 
wyższe preparaty dostać możua Ww 
aptekach i składach aptecznych Wye 
łączni ke ia LE ną Królestwo 
Polskie i Litwę 
L. i S. Sander, Warszawa, Plac 
sSwiętegó Aleksandra 13, tel 161-43 


NOWOSC 


aca 
dorobku, skreślony Rt ad 


ako encykiopedję wychowąwczą, | 
ożone i opatrzone przypisami poł- 


rżez Kasę im Mi 


owskiego , 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON M: 28-01 


Paniom w Łodzi i okolionoh 


"NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycię Ę ża oem? wy» 
susąenie (Manie negenie paz- 
nokol RSKO waże | wszelcię 
roboty w zakres porakarstwa woho- 
dząca, jako 

koćze por 
szym stylą wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wynożam WR 
nowszych fryzur w 5 lakojse 
Abonament na miejsea | w danat 


DD > DDD U 10) 203) 
Do wynajęcia 


Pokój umeblowany xa ul, B- 
wangielickiej Na 6, Hil- piętro. 
Dowiędzieć się możną tarąża 
mieszk. Ni 7, front.  2657—8B 


Licytacja 
Plac w Zgłerzu przy ul. Sieradzkie) 
M 118-a a dużym drewnianym domem 
zostanie sprzedany prag deda H 
dn. 7 lipca, Lioytacja odbędzie glę 
w Piotrkowie. Wiadomość oo do 
sprzedąży udziela A. Jakóbowieb, 
Nowo-Oegielniana N 29. 5541—4 


— 004100 00. A m WOK W - Mm MTA 


Buchalter-korespondent 
(bankowiec) 
powaźnej instytucji tuteiszel, zakłade 
księgi Lahdlowe, sporziyydza bilanse, 
ekspertyzy i t, p Przyjmia teš stałe 
prowądzenie ksiąg aronpondank 

w godzinach wieczorowych. 
cia zapewniona. Oferty piśmienne 
sub; „Bankbuch* przyjmuje „Kurjer“ 


RE) a Pn mIME + = "176" PW WWS WY! SW = PT F = "kosę" « i | Ju a <A oi 


8 NOW? KORJER ŁODZKI -= 4 iipoa 1918 r. 


mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
teśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służbya 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 


gospodarstwa, pal 
nd 


25 UĘEE GHRĘEGEĘ 


pożyczyć pieniędzy 


it p. — 
lub podać cośkołwiek U 
do wiadomości ogółu mil 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA A 
W „owym kurjerze Łódzkim. 


Dla Robotników Rol 


Agricole. PARIS, 178, bourse de Commerse. 


i . EPE jeftijiji aré 


Podania o przyjecie 
do Męskiego Prywatnego 


Seminarjum dla Nauczycieli 
Ludowych w Ursynowie 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świa- 
dectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiąza- 
nie rodziców do regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, za- 
świadczenie 2-0h osób wiarogodnych co do moralnego pro- 
wadzenia się kandydata i krótki własny życiorys) należy 
nadsyłać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 
a pocztowa NM 877. 

Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15-17) i na kurs 
M (od lat 16—28 winni stawić się na egzamin w Ursynowie 
27 sierpnia o godzinie 8 rano. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na każde żądanie 
program i warunki pzzyjęcia. 2498—6 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 


Nowości Belletrystyczne 
Jan Lada 
Lucifer 
Henryk Piątkowski 
Reduta 
POEZJE. 
Zdzisław Dębicki 
` Wybór poezji 
3 Bronisława Ostrowska 
Aniołom dźwięku 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Cena rb. 15 EB 


Cena rb. 1.60 


Cena rb. 1.35 ' 


Cena rb. 1.35 6 


| w ERNIE TT RYENEBTERTZ| 


=dawca; Antoni Książe 


Komisja Likwidacyjna 


Bałuckiej Kasy Posagowej wzywa członków rzeczonej kasy 
aby: przybyli na i 


Ogólne Zebranie 


dnia 6 lipca 1918 r., o godz. 6 po poł do lokalu Iilloddziału straży og- 

niowej przy ulicy Mikołajewskiej Ne 54, w celu wysłuchania sprawozda- 

nią komisji z przebiegu i rezultatu sprawy sądowej, wytoczonej przeciw 
członkom zarządu. 


Gdy na zebranie w powyższym terminie nie przybę- 
dzie dostateczna liczba członków, powtórne ogólne zebra- 
nie odbędzie się w tym samym lokalu dnia 13 lipca o godz, 
6-ej po pgłudniu i uchwały tego powtórnego zebrania bę- 
dą prawomocne bez względu na to, ilu członków ptzybę- 
dzie na nie. 2570—2 


©8= =H 
© Hurtowy skład obuwia Ś 


| J. WINDMAN 


Detaliczna sprzedaż 
PIOTRKOWSKA 35, „ĘEIL.J M 


Piotrkowska 165, 


damskiego i dziecinnego obuwia 
„ment 
pierwszorzędnej fabryki 


Poleca Szanownym Klijentom 

wielki wybór różnego męskiego, 
oraz 

posiada bogaty asorty- j 

Mechanicznego szyte- ` 

go i lelniego obuwia > 

Ceny hurtowe 

z rabatem 59), 


Pierwsza Nowoczesna 
Fachowa szkoła kroju i szycia 


K. ZDYBICKA 


Łódz, ul. Spacerowa Ne 37. 


Absolwentki pierwszorzędnej angielsko-francu"= 
skiej Akademii krawieckiej, 

Wiedeń, Praga czeska. (Nauka kroju artystycznego). 
Każda z uczennio w ei miesiąca obznajmia się z najnow- 
szemi piędziesięcioma modelami. Fachowcy zdolni, wyucza- 
ją się kroju teorytycznie moim systemem, przez kilkanaście 
godzin Po ukonczeniu wydaje świadectwa i dyplomy z pra- 
wami. Przy zakładzie naukowym znajduje się, pierwszorzęd- 
na prącownia sukien i okryć damskich, Pod kierunkiem 
K. Zdybicka i H. Borowska, r532—52—1 


<qJozłefuczuu yokus 
-eim nu tlny/zyesjd aoruszogq “ EE 
i manekinów. 


Sprzedaż form papierowych 


| | ica Wid k lekarzy spo 
ecznica Widzewska Sieci 
Główna 51, róg Widzewskiej. Telef. 30—83. 


Choroby dzieci i wewnętrzne Pet. Kerschner od 11i pół do 1 
i pół rano 

Choroby wewn Ə «dzieci Dr, Fried od6 do 7 i pół pp. 

Chirurgja Dr. Fokszański od 3 i pół do 5 p.p. 

Choroby kobiece I akuszerja Dr. Fryde od 12—1 

Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 2 do 8 pp. 


iw środy i soboty od 8 i pół wiecz 
Choroby oczu Dr. Goldstein=Poljak od 6 do 6 pp. 


Analizy krwi, wydzielin | moczu. — Szczepienie ospy — Badanie 
: mamek, 


Dr, Różaner 10—11 rano, 3—4 pp. 


Kas Porada 50 kop. TI 


Piegi, opaleniznę, plamy, pry- Zatwierdzone przez 


szcze, wągry usuwa radyka|- 5 
nie i udelikatnia cerę Warszawsk: okręg 


Cena ża stoik 50 kop. i 75 kop. 

Ządać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


EIGHEIGIGIE"EiSR HIZYgOłOWAWCZE na ŚWIA- 
Adwoko>t przysięgły A degiwa 
M. ASKANAS ZEE 


łajewska 61—7 1II-piętro. 2377—2 
powraca z zagranicy d. 12 b. m. 


EO DD ECA 


W drukarni St. Książka, Zachadnia 37 Redtbow Jas Rarliaowski 


Ja 161 


Buchalterii 


wójnej, korespondencji i prawa 
p, oraz wszelkiej biurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabia na s8- 
modzielnego buchaltera-koresponden« 
ta, dtngołetnł szef biura Ake Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 


ZAZBBŃNAKSŃSKIBNE 
Ogłoszenia drobne: 


Ap Meble różne z czterech po- 
kojów z powodu wyjazdu 
sprzedam zaraz bardzo tanio. Pań 
ska 54m. 1. 2473—10 
Feon o S-miu mieszkaniach i plac 
6000, tokei [') sprzedam lub wy- 
dzierżawię, obok cmentarzy. na Do- 
łach ul. Wioncińska 3% 7, wiadomość 
na miejscu. 2559—3 
| EG z praktyką szpitalną chrze3- 
cijaBin potrzebny od zaraz. Wig- 
domość: u telczeru powiatowego w 
Kaliszu ul. Grodzka 2. 2534—3 


M>: zmieniając sprzedam: szafy, 
umywalkę, stolik nocny, oras 
różne inne rzeczy. Oglądać można 
od 12 w poł. Nowo-Targowa 7—8. 
r1066—3 
| ZG Nowootwarta kawiarnia 
przy ui. Kościelnej Je 6. Hygie 
niczne wygodne sale. Klektryczne oś- 
wietlenie, Bilardy kręgiełkowe i pi- 
ramidkowa, gry w domino i w damkę. 
2505—2 
OŚ: pokój umeblowany dla 
jednego lub 2-ch panów albo 
też 2-ch pań, izraelit przy intek- 
gentnej rodzinie, może być% eało- 
dziennym utrzymaniem. Pańska 46, 
prawa oficyna. 3-616 piętro. 2551-3 
iP: w itudzie do sprzedania. Wia 
domość w restauracji róg Nowa- 
4arzewskiej i Rzgowskiej, 6 do 8 
wieczorem. 2504—3 
| żiczów: SĄ młode panienki z ład- 
nym charakterem pisma w języ- 
ku rosyjskim. Początkowa pensja rub. 
6 miesięcznie. Zgłaszać się Nawrot 
l-a m. 24 od 9—11 przed obiadem z 
róbą pisma. 25706—2 
otrzebny uczeń do zakiadu fryz- 
jerskiego ulica Konstantynowska 
M 78. 2549—3 
p? o 2-ch oknach zaraz do wy” 
najęcia. Zielona 40, wiadomość 
u gospoaarza. 2560—2 
okój umebiowany £ balkonem do 
odnajęcia zaraz. Nawrot 7 m. 8. 
2575-—3 


5 Kolonialn kilo 
zapańcio lat % Enz py 
Ul. Złota Xe 10 przy Wodnym Ryo- 
ku. 2560—3 
ublokator może dostać mieszka- 
nie. Zachodnią 24—21, 2562-2 


kradziono per Agiri atA 
daną a fabry Jakó Wojdy- 


sławski na imię Ludwika Dą á 
aT ; 2526—1 


Ł Piotrkowska 285. 2553-—3 


ołądkowo=chorym, w różnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka 1 kiszek, orka) zawroty 
łowy, gazy, Er wskażą 
Śatogany środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz- 
bowa 8 w Warszawia sub „Źdrowie”. 


o sp 


bi Pańska X 27 m. li. 
agin paszport, wydany ż magi- 
Ł wą A m. Łodzi, na imię Fran- 
olezka Pruszyńskiego, 25059 
agina}? paszport, % gm. 
r 4 Wichertów, pow. łódzkiego, na 
imię Antoniego Andrysiaka. __ 2529-5 
aginął paszport, wydany z magt- 
Z BEM" stupcy, gub, kaliski 


ej 

na imię Bljasza Gróna. 2588—3 
avinai paszport, wydany Z gm, 
gnów, pow. rawskiego. gub, 


piotrkowskiej, na imię Władysława 
Kozieł. —ż 
ZE: karta od paszportu, wyda- 
na ziabryki Heinzla i Kunicera, 

na imię Bolesława Kowalewskiego. 
2566—1 
ZE karta od paszportu, wyda- 
na z tabryki Józefa Richtera, na 
imię Jana Markiewicza. 2567—1 
Że karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Poznańskiego, na 


imię Michała Tygielskiego. 2566-1 
ezina karta 6d paszportu. wyda - 
na z fabryki Poznańskiego, na 


ZĘ”: karta od paszportu, wyda- 
ną z fabryki Poznańskiego, na 
imią Kazimiery Jędrzejczak. 2571-1 
Zs" karta od paszportu, wyda- 

na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Józefy Krzesłowskiej _ 2572—) 


ŻE karta od pasznortu, wyda 
na z tabryki Poznańskiego, na 
imię Jana szulńskiego. 2573—48 
Z karta od paszportu, wyda” 

na z fabryki Boznańskiego, na 


imię Anny N apieralskiej. 2580-1] 


- 


2528—3% - 


